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■ V  Prenameri.toroTrie mi ej sc  o wi składający 
nrzedpłaie bezpośr edni o w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3] mają prawo z u p e ł- 
n e b e r p ł a t n e g o  wypożyczaj* książek z czy­
nni H Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

P.ileslenla prywatne, j-kc to o zaręczynach 
ilnbaei. weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywamycn, 
reklamy dia balów, odczytow i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
nestow od wiersza.

Num er kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : ł-i'C
wie: Administraeya Gazety Narodowej rl. Karol 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski SO 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasunstein £■■ 
Vogles (Otto Masę) Wah.flsthgasoe 10 — Budi.-if 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Orunergasse 12
— M. Dukes Nachf. Maz Amgenfeld & Emilie u 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wolizeile 11 i •>. 
Danneberg, I. Wolizeile 19; w Hi ■ iu gu: A. Stei 
ner; w Franktuncle: n. M. Haas nutein & Vogl.® 
6. L. Daube < 0( mp.; w Waruawle: Reiehmwi
A Freudler.

CENA (GLJ3ZEŃ: Ogłoszenia rwyozajne na jod io-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub j«g» ni j*c 
10 et. — Nadestaaii za wiersz lub jego miejsee 10 et,
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ef
— Prywatna korespondenoya 3 ot. od wyn z* - 
karty kerespendeacj be dl* drobnych ogłoszeń S0 c t

BITJBA REDAKCYI: al. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. E ? d a k t o r :  D r .  A Ł B K 8 A K D E R  V O C E L .

EIUJKA AD3UN1STJŁACYI: ul Karola Ludwika S (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem doz przerw y.

Sukcesy źydowizmu.
Lwoir d. 18 lutego.

Czytamy w Nowej P r e tt it: „Zaże- 
gmęty nanowo procesem Zoli szowi­
nizm a n t y s e m i c k i  płodzi szozegól- 
le g o  rodzą;a kwiaty w P a r y ż u .  He 
oa przeciw żydom i obcym, stoi w me- 
tropoli inteligencji na porz ,dku dzien­
nym ; nawet znakomici liter&oi, jak J. 
Doamergne, elynny ze awoioh pre 
ekonomicznych, nie zdołał się oprzeć 
ruchowi, przez niesumiennych agita­
torów podsyoznemn. W swojej „Refor­
mę Econemiąue" uderza Doamergne 
na alarm, z powoda przewagi obcego 
ty  wiola na giełdzie paryskiej, oglf- 
Aaając zarazem spis tyoh firm gieł- 
dzfwrskiołł, których szefami lub ko- 
mandytaryaszami są eudzozie noy albo 
nataralizowani Franouzi. W obecnym 
•tanie rzeozy równa się tego rodzaju 
zestawienie, znanych zresztą oddawna 
faktów, istnej liście proskrypcyjnej 
Lista obejmuje 29 firm, któryin sze­
fami są Niemcy, Anglicy, Holen- 
^■ay, a takie ^nstryaoj j Węgrzy. 
Nadzieja, ie  rauh ów ogramozy się na 
niespokojnym Paryżu i nie ogarnie 
prowinoyi, okazała się złudną. *v wie­
lo znaozn iejsayuh miastach, a zwła- 

• szoza w Naacy, Priwas. Amiens itd. 
odbyły się zeszłej nieda-eli manifesta­
cje przeoiw „zdrajoom* i nie wszę­
dzie został otrzymany porządek, a w 
niektórych miejsoaoh nawet musiano 
pcozyzuć aresztowania".

Notoa Prtsse nie dodą>e, _* wszyscy 
owi „Niemcy. Anglicy, Holendrzy a 
także Austryaoy i Węgrzy11 są to sa­
mi żydzi. Naturalny opór przeciw dn- 
oLowi żydow.zma — prŁ*>oiw wierze 
żydowskiej bowiem nigdzie nikt nie 
występuje — wybuchł istotnie już i 
„w metropoli inteligencji", jak Nowa 
Presse złośliwie podnosi, a gdy za tą 
metropolą mbei.genoyi idzie świat m 
teligenbny, więc konk uzya jasna. Co­
raz więoej sprawek żydowizmu wydo 
bywa się nu widok publiczny, a na­
wet i to, że jeśli żjdzi wynieśli swe­
go wspólpUmifeńca Gambettę, to oni 
go też obalili, gdy zabrał się do wy­
rwania Banka franoaskiego i wogóie 
finansów E rant y z rąk żyaowskioh.

Wiadomo, ia  w R z y m i e  banda 
8 0 1 studentów i tańszowskjoh wypra­
wić ohuaia gwałtowną nnrdę przeoiw 
tym kolegom , którzy należąc do 
związku katolickiego, przybywszy ze 
swemi odznakami do baryliki św. Pio­
tra na ostatnią mszę papieską, w ołali: 
aNiaoh ży -  papież h ról 1 * S udenoi ka 
tolicy wydrukowali i rozlepili oświad- 
osenia, że „niezłomnie stoją przy swo­
ich -przekonaniach i zawsze wedls nich 
postępowań będą Hasło, które pod- 
aiBSliśmj w kościele św. Piotra, jest 
hasłem wszystkich katolików włoskich. 
Tylko żydzi i masoni przedstawiają 
je  jako niebezpieczeństwo dla ojozy 
sny, którą przeoie i katoliooy studen­
ci z całej duszy kc okują “

Po raz to pierwszy od dawna od­
ważyli się włoscy studenoi - katolioy 
publicznie as manifestować, swe Uuzu- 
oia religijne a sprawiła to sbytknjąoa 
ponad wszelką cierpliwość i pobłażli­
wość ohrceścdjańską, słośó ży cwizmu.

Owej b indzie  studentów  ateuszów 
przewodzili masoni i deputowani so­
c ja listyczn i a więc płatni ajenoi ży- 
dowizmu.

W czoraj wykazaliśmy, na jakie* 
glebie powstał na Węgrzech rucn 
agrnrno-sooyalny. Groźnym stał się 
onr gdy z Budapesztu banda ag ita to ­
rów socyalno-demokratycznych roz­
biegła się po krain i w Budapeszcie 
założyła kuźnię czasopism i broszur 
rozbój nicsycb. We wielu miejscach 
wójoi oświadczają, że musieli przy­
stań do socyalizmu i chłopów nam a­
wiać do niego, bo im zagrożono pod 
paleniem gospodarstw. I ooraz szersze 
okolice ogarniał ten ruch z powodu, 
że albo właścicielami albp dzierżawcami 
poeiadłości dwoi skich są żydzi, którzy 
w wiadomi sposób z chłopami i z icb 
pra ą postępują. C z e g o  ż ą d a j ą  
r o z w i s r u s z e n i  o h l o p i  w ę g i e r ­
s c y ?  W Csoiigra.lzie zaprotestowali 
przeciw temu, jakoby dążyli do roz 
działu ziemi, że jes tto  tylko program 
sooyalistów niezawisłyoh, oni zaś pra­
gną jedynie lepszych płao, przyzw oi­
tego traktowania i praw politycz&yoh. 
Na tern zebraniu oyło także kilku 
właścicieli dworów. Chłopi sooyaliśoi 
w Anaros (komitetu szabolczańskiego) 
zestawili następujące żądan ia : 1) aby 
właśoiele dóbr i dzierżawoy, wypusz- 
ozając pola robotnikom, połowę plonu, 
ja k  dawniej bywało, a nie trzecią 
część tylko pozostawiali, rndziei aby 
zniesiono „liehwę*, tj. darmochy w 
jajaoh, kurach i t. p. daninach, któ­
rych pracodawca się dom agi, 2) nby 
zarobnikom z obcych gm in nie daw a­
no podwód i roboty, 3) aby im, Anar- 
czanom zwróoono odebrane zsypy zbo- 
żowe, 4) aby wypoczynku niedzielne­
go i świąteoznego pnnktnalnie dotrzy 
mywano, 5) aby podatek progresywny 
zaprowadzono, 6) zarobnikuw od opła­
ty na ochronę wałów wodnyoh zwol­
niono, tudz’eż 7) istniejący jeszcze w 
komiteoie szabolczuńskim rodzaj ro­
bocizny zniesiono — wreszcie 8) aby 
chałupnicy płacili dasztarowńikom  
(przeważnie pastorom kalwińskim) ty l­
ko wedle swego zarobku, a nie wedle 
tej ziemi, jaką dawniej posiadali.

W Wielkim W oradzir, jak  donosi 
Pester Lloyd, nawet zajęci przy budo- 
waoh robotnicy oświadczyli *ię prze 
ciw socjalizm owi i że n igdy me pójdą 
na lep socyalistyoznym okpiwaczom 
lada.

W węgierskiej Izbie posłów dep 
Mncsy omawiając onegdaj rozruohy 
chłopskie zaznaczył, /e  szerzenie ateiz- 
mu jes przyczyną rozkiełznania um y­
słów ; że przeważna ozęśó druków, 
przeznaczonych do ag.tacyi sooyali- 
■tyczuej, wydają żydzi. „Jeżeli — wo­
łał Moosy — socyalizm we Węgrzech 
je s t istotnie dziełem niesumiennyoh 
agitatorów sooyalistyoznyoh, to dla 
czegóż m inister spraw wewnętrznych 
aresztować ich nie każe? A, bo to 
głównie żydzi, a we Węgrzech żydom 
wszystko wolno 1“

Z radością skonstatował dalej Mocsy, 
że na wszechnicy peszteński^j nare- 
szoie ocknęła się młodzież chrześci­
jańska. „Juścić zawdz jczyó to należy 
głównie waloe o byt, na wszechnicy 
i owiem ogromnie się wamaga liczba 
żydó*.

„W ruchu sooyalistyocnym. jak i się 
pojawił na wszechnicy peszteńskiej, 
młodzież ohrześoijańska udziału nie 
brała Komuż jeżeli nie żydom mamy 
zawdzięczać w szystkie ustawy an ty­
kościelne. Chrześcijański naród wę- 
g iersk’ je s t to le ran tn y ; dopiero w o 
statnich czasach pojaw .a się niena­
wiść. A wi nu-, tem a prasa, w lęk u  
żydów pozostająca. Jakoż i prowi iy 
rami socjalistycznym i są żydzi. Czy- 
mąo to, źle czynią żydzi, albowiem 
łatwo przyjść może do tego, że płar 
kaó będziemy, obrześcijanie i żydzi, 
ale żydzi przecież więoej, bo kon.ee 
końców my Węgrami i chrześcijanami 
pozostać ehcem ya.

Na poprzodmem posiedzenia dep. 
R o k o n c z y  podniósł przy rozprawie 
nad rnohem ohłopskim, źe m in.ster 
prezydent br. Banffy za ordery, ty tu ­
ły i t. p. zebrał trzy  miliony złr. na 
prteprow adzem e wyborów ao se jm u; 
i m e byłoby rozruchów grożnyoh, 
gdyby tę  sumę na ulżenie nędzy ludu 
wyłożono. Rokonczy wręcz odsłonił, 
źe Banffy przysłał mu 5.000 zł. na ce­
le wyborcze, a osobno 2.000 zł., którą 
to dragą sumę odesłał, ale n ikt jej 
przyjąć nie chciał, gdyż niema po­
trzeby z tern się spieazyó. Dlatego o 
świadczył, że występuje z klubu li- 
beralnego (ministeryalnego) Rokonczy 
mówił to, jakby  w obłąkaniu, i podo­
bno już został do domu dla nerwowo 
choryoh oddany, ale owym wywodom 
jego n ik t się nie poważył zadać 
kłamu.

Jedno z pism pessteńskich, zamiast 
artykułu  wstępnego podałq anons, su­
to ozdobiony ryointm i herbów i or­
derów, z napisem u góry „Okazya!“ 
„Okazyal* a po bokach: „Przestrze­
gamy przed konkurencją  zagranicz­
n ą !“ W środku: „Br. Dezydery Banffy, 
król. węgierski uprzyw. hau llarz to­
warów zbytkowych, Budapeszt, forle- 
oa, plac św, Jerzego 1. 1, a w klubie 
liberalnym, ulica Doroty 1. 14, (wie­
czorem od godz. 6 do 8. Z powodu 
nadchodzących wyborów nad z wyczaj 
pomyślny wykaz oent Poleca swój bo­
gato zaopatrzony skład wszelkiego 
rodzaju orderów, ja k :  tajnych rad ­
ców, baronów, ezlaohty i innyoh po­
mniejszych tytułów  radców itd., w iel­
kich i małych orderów wszelkiej klasy 
zawsze w obfitym doborze, tudzież 
złote krzyże zasługi i inne tegoż za­
kresu zabawki dla dzieci. Towary mo­
je pobieram tylko z pierwszej ręki. 
Uwaga 1 Szanownych gośoi moich po 
nownie czynię uważnymi, żem m oje­
mu dotychczasowemu prokurzyśoie, 
br. Samuelowi Josioe (dym isjonowa­
nemu m inistrowi do boku królew skie­
go; p. r. O. N.) odebrał rraw o  firmo- 
wan a, i upraszam  ich, aby we wszy 
stkich interesach wyłącznie tylko do 
mnie się udawali. Nota bene! D la  ż y ­
d ó w  o p o ł o w ę  d r o ż e j l 11 Ten o- 
statn i wiersz w ybitaem i ozcionkami 
wydrukowano.

Rewizye u socyalistów.
Z Budapesztu piszą do Czasu 
Polioya Dudapesrteńska przedsię­

wzięła onegdaj lionne r e w i z y e  u 
wszystkich niemal p r z y w o u o ó w

s t r o n n i c t w a  s o c j a l i s t y c z n e ­
g o . U wielu z n<ch skonfiskowano zna- 
ózniejsze sumy pieniężne, o których 
tw ierdzili posiadacze, ze są własnością 
robotniozych związków spożywczych. 
Powodem tego zarządzenia po lic ji by­
ło przypuszoztnie, źe pieniądze te zo­
stały w drodze tajnyoh skład sk za­
brane na złożenie kaucyi dla mające­
go powstać dziennika socyalistyozne- 
go. Fakty  te spowodowały na one- 
gdajfzem  posiedzeniu sejmu węgier 
skiego krótką dyskusję, wywołaną 
nterpelacyą posła Simy w tej sp ra­
wie. Na in terpela  yę odpowiedział na­
tychm iast m inister spraw w ew nę­
trznych Perozel, który potwierdził, że 
polioya przedsięwzięła rzeczywiście li- 
ozne rewizye, a najdol ładniejszą n re 
daktora pisma socyalistycznego, Yar- 
konyi’ego. Polioya widziała się zmu­
szoną do takiego kroku, gdyż prze- 
Konaia się, że nici sgita^yj agrarno- 
socyahstycznych, prowadzonych w ca 
ły o t Węgrzech, schodzą się w Buda­
peszcie, A gitacje te podburzają stan 
wioin.ańeki, który  dotychczas żył w 
zupełnej zgodzie z właścicielem dóbr 
Nin je s t to żaden teoretyczny ruen 
socja lny ; motywem jego nie jest by 
nfljmn.ej nędza, bo w łaśnie w tych 
okolicach, w których się najm rouiej 
objawia, włościanie mają się dobrze. 
Społeozeństwo stoi wobec zupełnego 
sprzysiężenia o rajnej organizacji, 
rozsyłającej swych agitatorów  po oa 
łym kraju, którzy teroryzują całą lu ­
dność. N iektórzy przyłączają się do 
tego ruchu, ponieważ boji, się, że w 
razie sprzeciw ienia się, zostaną wy­
mordowani wraz z rodzinami. Rząd 
przedsięwziął rewizyę w nedziei, że 
uda m a się zebrać odpowiednie mate- 
ryały i otworzyć nimi oczy biednemu 
ludowi. Agitatorowie używ ają niesły- 
chaayoh środków ; opowiadają oni, że 
agituoyę ioh pochwalają najw yższe 
sfery, wysyłają deputaoye do Buda­
pesztu i staw iają je  przed ludźmi, 
którzy udają przed włościanami pre­
zydenta m inistrów , lab m inistra spraw 
wewn( trznyoh. Rząd wysiał też w za­
grożone okolice szefa polioyi krajo ­
wej dra Selleya, nie jako komisarza 
rządowego, lec.’, dla zebrania wiaro- 
godnyeb informacyj. Akcya rządu, 
kończył m inister, wywołuje w caiym 
kraju uspokojenie, a środki w yjątko­
we zdążaja tylko do zabezpieczenia 
życia niezliczonej ilości obywateli. 
Oświadczenie m inistra przyjęła wię­
kszość izby do wiadomości.

Kara cielesna w szko le .
W sprawie tej otrzym ujem y nastę- 

pująoe u w a g i:
W’eloy reformatorowie system u wy 

ohowania zeszłego i bieżącego s tu le ­
cia, obalająo dawną metodę naaozania 
w szkole, jako nierozw ijają ą umysłu 
d" eeięcego, lecz wprost ogłupiającą, 
wystąpili również stanowczo przeciw­
ko karze cielesnej, zalecająo im środ­
ki pedagiczne j ak:  pochwały, upom­
nienia, nagany itp.

W szystkie państwa cywilizowar e 
przyjęły ioh system wychowania i na 
dały mu moc prawną ustaw ą szkolną

Prawda, że dawniej w szkole panował 
wezeohwładnie kij i rózga, ż-e niektó­
rzy nauczyciele urządzali sobie rodzaj 
sportu w tej operacji i więoej bili, niż 
uczyli — co nauczyoieli nowej szkoły 
ohyba ohurzać może — jednak zasta­
nowić się wypada, ozy z jednej osta- 
teoznośc. nie wpadnięto w d ru g q ,a s a  
wając stanowczo karę cielesną ze szfco- 
ły. W praw dzie pozostawiono małą 
furtkę, na mocy której szkoła może 
zastosować w pewnych wypadkach k a ­
rę cieletną oztereoh plag, jednak pra 
wo to obwarowano porozumieniem się 
z Radą szkolną miejscową i z rodzi­
cami tak, że nauczyoiel jes t bezbron­
ny, a nie cbcąc się narazić na seka- 
tury, zmuszony jes t częstokroć prze­
puścić czyn, który zasługuje na dale­
ko ostrzejsze skarcenie, niż to  filan- 
tropowie zalecili. W ystarczy bowiem, 
aby się tylko rodzice lub Rada szkol­
na miejscowa na ukaranie cielesne nie 
zgodziła, a ju ż  występek uszedł pła­
zem, rozumie się, że szkodą powagi 
szkoły i nauczyciela.

W społeczeństwie zbrodnie, w y­
stępki i przekroczenia karzą jądv i 
władze pciityor.ne; — szkoła,{to małe 
społeczeństw i, gdzie obok dziecka ro- 
dzioów inteiigentnyob, siedzi syn wie­
śniaka, m ieszczanina, zi ro jn ik a  i sie­
rota z pod płotu, utrzym yw any przez 
gminę lub ;,akąś litośoiwą osobę — 
różne je s t tych dzieci wyohowanie do­
mowe, różne też objawiają się u niob 
in sty n k ty , jakżeż tu  ukarać kradzież, 
złośtiwe uszkodzenie cudzej własności 
lub czyn niemoralny gorszący drugioh ? 
Tu nie w ystsrozy środek łagodny, 
zwłaszoza, gdy ja ż  kilkakroó daremnie 
go stosowano.

Zgniliżn e trzeba energicznie w za­
rodzie zapobiedz, meoh nie zaraża 
drugich i nie wiemy, czy bardzoby 
było przyjemni* rodzicom in teligen­
tnym , gdyby się dowiedzieli, że w szko 
Ie, do której ioh dziecko uczęszcza 
dzi-ją  się kradzieże, szerzy się zepsu 
cie obyczajów itp. Pewnieby zapytbli, 
ak nauozyoiel postąpił z uczniem, 

który się takiego wykroczenia dopu- 
śoił i w ątp my, ozy upomnienie mb 
nagana zadowoliłaby ioh w zupełności 
i czyby nadal dniecko s>we do tej szko­
ły posyłali.

Szkoły średnie m ają dysoyplinę w 
ręce, bo za czyn karygodny m ają pra 
wo wydalić ucznia, demoralizującego 
młodzież. Szkoła lądowa nie zna wy- 
dsl&nia i całkiem słusznie, bc w yda­
lony uczań byłby poi bawiony wpływu 
szkoły, a złe instynkty , nie stłumio 
ne w zarodzie wzięłyby górę i społe­
czeństwo doohowałoby się kiepskiego 
ozłonka. A mogłyby zajść i takie w y­
padki , że ciemne masy lada, widziały­
by jedyny środek uwolnienia dzieci zs 
szkoły — w wydaleniu.

W wychowaniu domowem rodzice 
stosują kary odpowiednie do wykro 
o/.eń, a naw et i_ieraz za m niejszą w i­
nę ukarzą dzieoko tak dotkliwie, że 
szkoła nie odważyłaby się takiej kary 
wymierzyć Dlaczegc ? Bo ojoieo karał 
w guiewie, a zasadą nauczyciela jest 
w gniewie nie wym ierzać kary.

Zadaniem szkoły jes t m etyiko na 
nozaó, ale i wychowywać. Na tych k il­
ka godzin dziennego pobytu dzieci w 
szkole, szkoła zastępuje im dom ro ­

dzicielski, powinna zetem, jeżeli ma 
taLie zadanie, mieć także w pewnym 
stopi in prawa rodzicielskie oo do w y­
mierzania kary eielesnej. Wiedzą to 
nauczyciele z doświadozenia, ża bar­
dzo często zgłaszają się rodzice z pro- 
■bą o ukaranie azieoke w szkole, bo 
sobie z mem rady  w domu daó r  3 
mogą. , W d im a nikogo nie słaoha i 
nikogo się nie boi“ — mawiają, w.- 
docznie więc kara cielesna, wym ierzo­
na w szkole skutkaje.

Nie dziwimy cię wcale, że wiedeń­
ska Radb szkolna okręgowa „przygoto­
wuje referat domagający się wznowie­
nia cielesne j kary szkolnej w szkołach 
ludowych i wydziałowych, jej podle­
głych". I w jekichże to okoliczno­
ściach wiedeńska Radti szkolna ok rę­
gowa chce karać cieleśnie? Oto: „zło­
śliwą samowolę, krnąbrność, upór. zdzi­
czenie, bezczelność, kłamliwość, bez­
wstyd i inne złe przym ioty".

Rozumne stosowanie kary oieiesnej 
nie może być uważane za „barbarzyń­
stwo", nie upadla, ani też przyzw y­
czaja do słnżalstwa, lecz wykorzenia 
zepsucie, zapobiega szkodliwym wy­
brykom, podnosi karność szkolną a 
temssmem powagę szkoły. N<eoh w tern. 
małem społc czsństwie n r uczą się ozlon- 
kowie słuchać przepisów szkolnych, 
a będą umieli w wielkiem społeczeń­
stw ie szanowaó prawa i porząuek spo­
łeczny. Iom ast E aU s

naaccyciel sukoły wydziałowej.

S u b w e n c y e .
Sejm uchwalił następujące 
zasiłk i na oświatę: Akademia umie- 

jętuości v Krakowie : a) n iiłtL  etalj 26.000 
i.l. b) zasiłek m bsdaaia historj etne w ar- 
•hiwum watjkaśMum i innych, prowadu- 
Be pod k.erankiem dra Smolki (III -*♦» 
ca trzechlecie ubiegające) 2000, c) na wy­
danie atlasu geologicznego 2.100 ci. — Za­
kład głuchoniemych we Lwowie: a) na sty- 
pendya dla 70 wychowanków 8r400 zł. b) 
■a utrzymanie zakładu 500 ił. — Szkota 
lwcrcska głuchoniemych Izaaka Bardacha 
400, iwewski zakład ślepych 2.000, lwow­
skie towarzystwo gimnastyczne .5 .kół" we 
Lwowie 1.000, krakowski „Sokół* 800, na 
Sokoły prowincjonalne ryczał ten. do dyspozy­
cji Wydziału krajowego 1 000, szkoła sztuk 
1ifknych w Krakowie na budi .yę gmachu
7.000. — Na subweneye dli i. łernatów do 
rozporządzenia Wydziału krajowe ro o 1.000 
zł. więcej, niż w roku zeszłym tj. 6.000, dla 
lwow«k!*go internatu oo. Zma«twy. hwstań- 
eów 4.500, ke. Kazimierza Stemaszai LT)om 
schronienia i dobrowolnej praej dla opuszczo­
nych i morainie zaniedbanych chłopców w 
Krakewie" 800; na wydawnictwo a) pol- 
ekich podręczników dla szkół średnich 1.500 
b) ruikich książek szaolnyeh 6.000, dla 
młodzieży kształcącej się w aicikach i sztu­
kach 3.000 zł. przye em Sejm przekazał 
Wydziałowi krajowemu do możbwego uwzglę­
dnienia w miarę wykazanych zdolności i ko­
rzyści, jakie udzielenie stypendyum rokować 
pozwoli, petycye: B. Iminowicza, J. Łuka­
szewicza, J Bukowskiego, M. Roseubuecho- 
wej, M. Czajkowskiej, T. Włodarskiego, J. 
( lpióskiego, T. Rychtera, F. Wygrzywal- 
ekiego, Z. Szwejków skiej, T. Romańczuka, 
W. Jaroekego, W. Reesdorfere, K. Wier­
cińskiego, J. hoJa, B, Janowskiej, M. Iwa-
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(Oiiwg daiezy.)

BPnybianftj córki!" -  wyrazy ta, 
jlJL górskie szyderstwo zabrzmiały w 
uaaaoh malarza wykwzując ma zara 
■em oałą Im esznotó poprzedniego wy- 
śUąp:en_a.

— Maryame — zawołał, witrzymu- 
j ic  młodegu człowieka i ręką ku nie­
ma wyoiągająa — Przebaoz, jeetem 
podrażniony; pomówimy o tern innym  
razem.

Gdy pozostał sam wreezcie, roz- 
imiał się głośno, leus śm ech ten był 
ostry, urywany, bo kuroz ;akiś w gar­
dle śoiskał go i dusił. „Przybrana cór­
ka !* Tak, była nią przeo:eż; jakiem 
przeto prawem uniósł się w tej chwi 
L ł Powinien pragnąć jej szczęścia, 
ą gdyby podobali się sou ie ne w za jem 
■ )iaryanem, oół w tom złego ? W srak 
zaoaiajsaegn człowieka nie znajdzie 
dla niej. Był młcdy, przystojny( inte­
ligentny, a oLoó nie m.ał dużego ma

ją tku , fundusze Janki aż nazbyt w y­
starczały dla nich obojga, przy jego 
zaś pracy, wkrćtoe zdwojone być mo­
gły. Party a była najzupełniej odpo­
wiednią, oeeg iż więe cśmieszał się 
stawianiem niepotrzebnych przeszkód ?

„Przybrana córka" — zabrzmiało 
arów  w uszach Gustawa, i nagle za­
wstydził się głęboko swego niewtrytłó- 
maczoncgc egoizma, Cóż zrobił dotąd 
dla niej r Nio zupełnie, a jednak po­
winien właśnie na krótki teu przeciąg 
czasu, przez który się pod dachem jego 
zatrzym a, uczynić wszystko, aby jej ży- 
oie osłodzić, tem bardziej, iż wkrótce 
atraci jedyną swą opirkankę, jedyną 
istotę, jaka ją  koohała na ziemi.

Jedyną? Nie — rum ieniec uderzył 
na lioa malarza — i on ją  koohał prze­
cież, ale jak?... Zadrżał mimowoli i 
głowę w dłoniach ukrył. Gdy zaś pod­
niósł po pewnym czasie oczy, b ły sz­
czało w nich światło oiebej rezygnauyi 
i poświęcenia.

— Precz z egoizmem i — wyszep­
tał. — Potrafię jej rastąpió ojoa; g iy  
Maryś, lub jak i inny caony ocłowiek 
uwiezie ją  daleko, pozostanę tn  sam 
ze starą moją m atką i w ciszy, opnsz- 
ocony przez wszyetkioh i wszystko, 
swoje żyoie zakończę. A sztuka? — 
wyszeptał po chwili — sztuka? i ona 
jnź nawet obojętną mi jest dzi*>iaj, 
ohybabym jak  m aniak malował tylko 
pustkę, trum ny, i medośoigłe widma 
szozęścia.

Janka tymczasem zam knięta w swo­

im panieńskim  pokoiku, z główką o- 
partą  o poduszkę, płakała gwałtownie. 
W łkania, wstrząeąiąoem całą jej po­
stacią, było ooś groźnie nam iętnego; 
może łzy tp dziecko w kobietę zamie­
niały, może unosiły z sobą niepowro- 
tn ie dziewczęoą ja j swobodę i spokój, 
pozostawiając w zamian w sercu nożu- 
cie nieśmiałe i nieokreślone, leoz sil­
ne i mające pokierować życiem jej 
calem. Na razie jednak  nie rozumiała 
tego, nie zdawała sobie sprawy c prze­
wrotu, który dla innej by by objawie­
niem. Płakała tylko, bo miłoló jej 
własna zranioną była, jak  lądziła, 
szorstkiem i słowami opiekuna Wyrzą­
dziła m a przykrość, a on był tak do­
brym zaw ażę! D otknięta tą  myślą, 
zerwała się i niew inne wierrze M aryi 
na w drobne podarła kawałki.

Dopiero, gdy oozy je j spoczęły na 
monogramie M. M-, zatrzym ała się za­
wstydzona. Cóż on j»vj saw inił? Młody 
W abniecki był jej miłym bardzo, ce­
niła go ja k  brata  prawie, lubiła złoty 
jego  Rumor i sym patyczny charakter;

Socóż więc miała mścić się na nim ?... 
ie, to widoezmo ona jedne winną 

była w szystkiem u; nic też diiwnego. 
iż ozuła się bardzo nieszczęśliwą.

Kiedy w parę godzin późnej spo­
tkała się z opiekunem n wezgłowia 
chorej*, była tylko bledszą i spokojniej­
szą mź zwykle, a ozarne jej oozy u- 
porme ku ziemi się spnszczałr. Kiedy 
na żądanie m atki usiadła przy fo rte­
pianie, Gustaw przybliżył się ku niej

i nachylony stłum ionym  wyrzekł gło­
sem .

— Panno Janino, czy może mi pa­
ni prcebaozyó ?

— Przebaozyć ? — powtórzyła, pod­
nosząc ku niem a głębok e swe źre­
nice

Patm yli tak  chwilkę na siebie, z 
niemą prośbą, z ni. wysłowionym ja ­
kimś wyrzutem. W końcu Laoki pier 
wscy, zapanownjąc nad sobą, odwróoił 
głowę i wyrzekł pow ażnie:

— Tak, przebaczyć dzisiejszą mą 
niespraw itdliw oić. Byłem rozdrażnio­
ny, a ztąd brutalny ; wiorznj pani j e ­
dnak, iż dobro twe jedynie miałem na 
oelu. Po głębszym  jednakże namyśle 
zmieniłem zdanie, i dlatego npowa 
żniam oię do przyjm owanie grzeczno­
ści Maryana Malmieokiego.

Głos jego  drżał, Janka szybko pod­
niosła rąozkę.

— Ależ ja  icb nie pragnę woale! 
— zawołała.

— Teraz 1 — wyszeptał ze smutnym 
półuśmiechem — późn ej zmienisz za­
pewne zdanie...

— O czem to mówicie? rozległ się 
od otomanki głos pani Karoliny.

Gustaw wyprostował się, jak  czło­
wiek, którego zimną wodą oblano. 
W poczuciu jednak spełnionego obo­
wiązku, odparł z prostotą.

— O nowej piosneczce, k tó rą  Ma- 
ryan przyniósł dziś z rana pannie Ja ­
mnie.

— Jak to dobrze 1 — westohnęła

chora. — Zaśpiewaj ją, m aleńka; głos 
twój ulgę mi sprawia.

I przym knąw szy oozy słuchała, 
stanowiąo is tn ą  illnstracyę do słów 
poety.
„Youe, ijui m’aiderez dans mon agenio, 

Ne dites r :e n ;
Faites g u e j’entende nn peu d’harmonie, 

E t je m ourrai bienl"

XXVII.
Dni następne posępniejsze jcszczt 

były dla Drobnostki. Chora dogorywa­
ła, a m>odei, dotknięci smutkiem  i 
walką własnyoh uczuć g n ęb ien i, ma 
b*”dzo umieli rozjaśnić te chiw .li za 
łoby, tem bardziej, iż walka owa, to- 
ozyła się prawie nieświadomie, bez u- 
działu woli ioh i w iedzy; ilekroć myśl 
którego e nich pobiegła w zaklętą 
dziedzinę niewytłómaczonyeh porywów 
i sym patyj, tyle razy wyrzaoali sobie 
gorzko niewdzięczność względem wspól­
nej opiekunki, która w szystkie ich a- 
czucia wypełniać byia powinna.

W jednej z chwil takioh najniespo- 
dziewaniej z jtw iła się panna Adela 
Maliniecka, ubrana w ciemną, skrom ­
ną suknię i zajęła z taką prostotą 
miejsce przy ohorej, ja k g iy b y  ono z 
prawa jej należało. Odtąd skończyły 
się konieoznością nakazane wspólne 
ozuwania, całonocne nieraz, które dla 
obojga najw yższą rozkoszą i przykro- 
śoią były zarazem. Przeryw ając tylko 
niekiedy milozenie k ilka urywanemi,

ciohemi słowami, Gustaw u p rja ł sii 
bezwiednie czarem, jak i wywierała ni 
nim obecność uroozej, m łodziutkie 
istoty, oddanej pod wyłączną jego o 
piekę, czarem, odurzającym go jal 
narkotyk, leoz który, ja k  c tem wie 
dzisł dobrze, nader krótko tylko mia 
potrwać. Janka przeciwnie ozuła nie 
wyiłoma zoną jakąś obawę, a unikają 
ile możności rozmowy z opiekunem 
wyrzucała sobie gorzko, iż kierowani 
aprzećzeniem , nie lubi go bez przy 
ozyny.

To też ilekroć chora, mówiąc i pa 
trząo na oboje, łączyła ioh w jednen 
odezwaniu, lub ręce ich przypadkien 
j e d n y m  objęła uściskiem, tyle razy co 
t_li się szybko, on z gniewnym mar 
som na czole, ona ze spuszozonem 
oczami i wyrazem meirmnrowogo ohłe 
da na licach.

Wśród takiego rap rę ien ia , k tór 
nieszczęśliwa pani Karolina widział 
doskonale, jakkolw iek me zupełni 
pojąć mogła, przyjazd panny Ade. 
wszystkim pewną sprawił ulgę. Gustai 
w tej ohwili dawnyoh uraz me pa 
rniętał jej wcale, a oLoćby z a  wet by 
ło inaczej, tak t jej i słodycz anieli z 
rozbroić by go musiały. Pomimo te 
całego upizodzenia, pomimo zasklepi* 
ma się w swoich własnych uozuoiaci 
i smutkach, ma mógł on nie spostrzed 
nagłej, a niewytłómaozoaej dlr nieg 
zm any , ;.aks zaszła w pięknej lec 
lekkomyślnej komeoie.

(O. d. n.)

Na karnawał! Materye najnowsze na suknie damskie p o l e r *  n a j l i u h j

l £ I H O Ł i i J  TCr
Lwów, plac Jlarysckl 1. 8.
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•inka, W. Mazura, J . Kuryłasa, J . Góral­
czyka, M. Woleńskiego. — Dla fundaeyi 
„Mioierz polska" na wydawnictwo dziel i 
peiyodycznych pism ludowych 5.000 zł., *a 
sFpendyum dla ucznia wydziału lekarskiego 
w Krakowie, oddającego się studyom w szko­
le cporacyjnoj 500, dla lwowskiego towarzy­
stwa oświaty ludowej 1.500, dla krakowskie­
go towarzystwa oświaty ludowej w Krako­
wie 1.500, dla stowarzyszeń rzemieślniczych 
lwowskich i prowincyonalnyeh 1.500, dla tow. 
pedagogicznego lwowskiego na lwowską 

elonię wakacyjną 200 a  na pokryeie ke- 
V.ów walnego zgromadzenia 200. Kolegium 
profesorów sikoły politechnicznej lwowskiej 
na wydawnistwo biblioteki politechnicznej 
600. Wydawnictwo dziełek ludowych 1.000. 
Z ;s ł« k  dla ozasopisma „Szkoła" 500, „Mu­
zeum" 1.000, „Kosmos" 400. Ruskis towa­
rzystwo pedagogiczne lwowskie, na wyda- 
wn ctwo gazsty „Uczytel" 500 zł. Ks. Diu- 
łyńaki z Łapszyna na wydawnictwa ruskie 
„Fosłannyk" i „Książeczki misyjne" 400, 
towarzystwo sświaty ludowej tarnowskie 100, 
to ■ arzystwo historyczne lwowskie na wyda­
wnictwa 700. Zasiłki dla burs polskich i 
ruskioh 4 000. Dla stowarzyszeń akademic­
ki h 1.400 zł. Zarazem Wydział krajowy 
ma uwzględnić pstycye: Domu słuchaczów
lwowskiej politechniki, towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów politeshniki, biblioteki 
słuchaczów praw lwewskich, biblioteki ucz­
niów wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
Jagiellońskim, towarzystwa „Akademiczna 
Hromada" lwowskiego, towarzystwa bratniej 
pc oey słushauzów wszechnicy lwowskiej i 
towarzystwa wzajemnej pemocy uczniów u- 
niw®rsjt*tu Jsgiellsńskiego, domu akade- 
m ckiego wiedeńskiego, towarzystwa biblio­
teki uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
towarzystwa „Ruslan" lwowskiego, czytelni 
akademickiej lwowskiej, towarsystwa bratniej 
pomocy uczniów akademii weterynaryjnej 
lwowskiej, czytelni polskiej ak»dem:ków gór­
niczych przybrarnsniej. Towarzystwo Mickie­
wiczowski* na wydawnictwo dzieł 400, to­
warzystwo im. Szewczenki na wydawnictwo 
ruskiej biblioteki historycznej 500, komisya 
areheograficzna towarzystwa im. Szewczenki 
nu wydawnictwo historycznych mattryałów 
1.500, towarzystwo im. Szewczenki na wy­
dawnictwa naukowe 1.500, ruskin towarzy­
stw o pedagogiczne na cznnopismo „Dzwi- 
nok“ 200, rsdakcys czasopism dla dzieci 
„Mały Światek* i „Wiek Młody" 100, is . 
Cyryl Sinlscki z In ila  na nowicyat Sióstr Słu 
iebniozek ruskich 100, wydawnictwo staro­
dawnych prawa polskiego pomników osta­
tnia ra ta  1.500, „Szkilna pomicz* kołomyj- 
ska 100, lwowska 100, stanisławowska 100, 
samborska 100, Siostra Marya Janina Dy- 
dyńska, prztłcżna zakładu sierót św. Hele­
ny we Lwowie na internat ubogi eh panie- 
nrk uczęszczających de szkół wyższysh 100, 
Iw  ązek Sokołów na wydawnictw* podręczni­
ków do nauki gimnastyki 100, lwowskie 
czasopismo „Eos“ 200, Ins.ytut ruski dis 
dziewcząt przemyski 200, Towarzystwo bi­
blioteki polskiej wiedeński* na tamtejezą 
szkołę języka polskiego 100, Zakład wycho­
wawczy dla ubogich dziewcząt pod nazwą 
„Rodzina Maryi* w Lomnie 300, na dokoń­
czenie domu tegoż zakładu 1.000, na inter­
nat dla kandydatów seminaryum nauczyciel­
skiego tarnopolskiego 1.000, na szkołę pol­
ską w Białe 5.000, prywatne semtnsryum 
nauczycielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej 
we Lwowie 1.000 zł. Na nagrody in  naj­
lepsze utwory seeniczne polski# 750, „Strze­
cha- wiedeńska 100, „Przytulisko wiedeń­
skie 100, Misciysław Baranowski i dr. F ran ­
ciszek Majehrawicz ca „Rodzinę i Szkołę* 
200 zł.

Z a s i łk i  <ila z a k ła d ó w  dobroczyn­
n y c h :  Szpitale Sióstr miłosierdzia w Czer- 
wonogrodzie, Sozdole i Bursztynie 900 zł. — 
szpital Sióstr Miłssierdzia w Nowosiółkach 
800 zł. — dom ubogich ?ie'ót w Krakowie 
5 .424  zł. — zakład św. Józefa dla osiero­
conych chłopców w Krakowie 1.000 zł. — 
zakład osieroconych dziewcząt im. ks. Józe­
fa Ziemiańskiego w Przemyślu 500 zł — 
turząd towarzystwa weteianów z roku 1831 
w Erykowie 2.700 ?ł. — koleniajlecznicza 
w Rabce na utrzymania dzieci w lecznicy 
300 zł. — ryczałt na zasiłki dla ochronek 
1.8(10 *ł. —  towarzystwo wzajemnej pomo­
cy djaków gr. kat. dyeeezyi przemyskiej 
(jednorazowo) 100 zł. — towarzystwo wza­
jemnej pomocy dj ików gr kat. dyeeezyi st .- 
nisławowskiej (jednorazowo) 100 zł. — 
zgromadzenie służebnic Serca Jezusowego w 
Krakowie 100 zł. — zakład staruszek i ka­
lek w Krakowie na Blichu im. hr. Sołty- 
kowej 100 zł. — komitet „Domu Pracy* 
na Kaźmierzu w < rako-e-ie 500 zł. — za­
kład św. Jadwi-ei w Krakowie 600 zł —

Petyeye komitetu opiekuńczego ochronii 
zbarazkiej i Sióstr Felicyanek z Buska prze­
kazał sejm do szczególnego uwzględnienia, 
a petycje zakładu Sióstr miłosierdzia w Są 
dowej Wiszni ■ wydziału towarzystwa kolo­
nii wakacyjnych dla dziewcząt we Lwowie 
do zbadania i przedłożenia sprawozdania na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Na utrzymani a pomników histo­
rycznych wyznaczył sejm : utrzymanie kan- 
celaryj konserwatorskich 4000 zł., ocalanie 
zabytków piśmiennych i archeologicznych 
dla zakładu narodowego im. Ossolińskich 
500, Muzeum narodowe krakewskie 800, 
krajowe archiwa aktów grodzkich i ziem­
skich we Lwowie i Krakowie 9829, Restau- 
racya organów w kościele 00 . Bernardy­
nów w Leżajska, pierwsza rata z 1500 zł. 
500, na restauracyę katedry wawelskiej rata
10.000, na restauracyę soboru stanisławow- 
skitg* rata 2000, ua restauracyę ikonostasu 
sieaiawskiego 300, na restauracyę dzwon­
nicy wj Górnej Cerkwi bractwa jaworow­
skiego 100 tir., na restauracyę synagogi 
leszniowskiej na rok 1898 rata 200, a na 
r. 1899 zł 100, priyezem Wydział Krajo­
wy ma prawo wypłaoió za rok 1897 300, 
na restauracyę kościoła sokalskiego 00 . 
Bernardynów 1000, na restauracyę pomni­
ków i krużganków w klasztorze 0 0  Domi­
nikanów krakowskich 300#, na wykupno 
ruin podominikańskieh oświęcimskich 1000.

Zarazem petyeye komitetu parafialnego 
fcrosieńskiego i krakowskiego zgromadzenia 
keięły kanoników regularnych lateraneńskicb 
przekazał sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zdania sprawy na najbliższej 
sesyi lejmowej petyeyę zaś koła wschodnio- 
gaiicyjskieh konserwatorów zabytków staro­
żytnych o subweucyę na restauracyę zamku 
zbaraskiego przekazał do zbadania.

Z asiłk i na  satukę: Sejm uchwalił na­
stępujące subweneye: teatr polski krakowski
8.000 zł. — opłata procentów od pożyczki 
na gmach teatralny krakowskt 7.500 zł. — 
teatr polski lwowski 24.000 zł. (nadzwy- 
szajnej subwencyi, o którą dyrekeya prosiła, 
sejm nie dał i — nowy gmaoh teatralny 
lwowski 7.600 zł. — teatr ruski Besidy 
7.250 zł. — towarzystwo muzyczne kra­
kowskie 800 zł. — konserwatoryum muzy­
czne k: akowskie 2.000 zł. — towarzystwo 
muzyczne lwowi kie 3.000 zł. — Samborskie 
100 zł. — sianisławowskie 100 ł. — ke- 
łomyjskie 100 zł. — bredzkie 100 zł. -  
„Harmonia* lwowska 300 zł. — „Lutnia" 
lwowska 500 zł. — „Bojan" lwowski 300 
zł. — „Lutnią* krakowska 300 zł. — sta­
nisławowski teatr im. Fredry 1.000 zł. i 
nadzwyczajny zasiłek dla dyrekcyi W. An- 
tonier, skiego 500 zł. — S. Lipińska, wdo­
wa po skrzypku Feliksie Lipińskim 50 zł., 
Józefa Zbo ńska, wdowa po ś. p. Marcelim 
ZboińsMm, artyście sceny polskiej 100 zł.

Zr razem petyeye na kształcenie się w 
śpiewie i muzyce: J. Kobiatkiewiczówny,
A. Soroezjóskiej, S. Oizelskiego W. Zawi­
stowskiej, T. Kaszai iczanki, H. R.tjekówny, 
A. Guszalewicza, A. Źurakowskiej, M. Wa- 
śniewskiej, S. Sienkiewiczówny, S. l/rucha, 
L. Zawiłowskiej, W. Miehońskiej, L. Bobi- 
lewicza, K. Gąsiorowskiej, S. Giebułtow­
skiego. J. Pulikowskiego, J. Baranowskiej, 
A. UcusKirgo, F. Wileszczuka przekaz ł 
sejm wydziałowi krajowemu de zbadania i 
w miarę rzeczywistego uzdolnienia i kwali- 
flkaoyi petentów do uwzględniania. D 1 szcze­
gólni go, a zasłużonego uwzględnienia poleca 
komisya budżetowa petycję H. Eojekówny, 
J. Baranowskiej, A. Guszalewicza i W. Za 
wistowskiej.

S Z I 7 M .

(27 Posiedzenie — 3 Sesyi — V II  Pe 
ryodu).

Lwów d. 18 lutego.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie 

oiworzył mai szalek o godzinie 8 min. 
20. Z porządku dziennego przyszła na 
stół sprawa

regulacyl Pcltw i.
P. G o r a y s k i  imieniem komisyi 

gospodarstwa krajowego przedstaw ił 
projekt ustawy następującej tre śc i:

„Regulacya Pełtw i i je j dopływów 
jako przedsiębiorstwo krajowe poohło- 
nie 1,950.000 zł. koszt zaś nawodnie­
nia wyniesie 935 000 zł. Na te kwoty 
złoży się kraj w 0 3, państwo w 0 (5, 
i osoby pryw atne w 01  Do zebrania 
funduszów zawiązaną będzie spółka 
wodna, a kierownictwo robót spocznie 
w rękach wydziału krajowego. Termin 
rozpoozęoia robót będzie dopiąro r ó ­
żniej oznaczony".

Ustawę uchwalono we wsjzysżkioh 
trzech czytaniach bez dyskusja.

Nastąpiła sprawa

ordynacy i w yborerej.
Komisya reformy wyborczej przez 

sprawozdawcę swego p. G ó r s k i e g o  
zaproponowała izbie przejść do po­
rządku dziennego juad wnioskiem p. 
Weigla wprowadzenia piątej kuryi z 
powszeehnem głosowaniem do sejmu, 
zniesienia wyborów pośrednioh, znie­
sienia głosów wiryinyoh w sejmie i 
ustanow ienia trybunału  wyborozego,

a natom iast doradzała sejmowi w 
myśl innego wniosku p. Weigla i J a ­
błońskiego uchwalenie poleoenia do 
W ydziału krajowego, aby przygoto­
wał m ateryały do spraw / pomnożenia 
liczby posłów z m iast najwyżej o p ię­
ciu oraz przyznania głosu wirylnego 
prezesowi krakowskiej akadem i umie- 
jętnośoi i rektorow i politechniki lwow­
skiej.

Zaozęła się zapowiadana oddawna 
obszerna dyskusya, w której pierwszy 
zabrał głos p. Vivien i w przem ówie­
niu pięknem  pod względem formy od- 
razu z jasnością bystrego obserw atora 
rzeozy, a ze spokojem w ytraw nego 
parlem entarzysty kwestyę postawił na 
właśoiwym gruncie. P. YTyien przyto- 
ozył jako przykład, odstraszający od 
eksperymentów z p iątą  kuryą, parla­
m ent austryaeki, w którym  działalność 
reprezentantów  tej właśnie kuryi, 
nietylko obniżyła powagę parlam entu, 
ale naw et zachwiała samą zasadą par­
lam entaryzm u.

Jest tedy obawa — mów ił p. Yi 
vien, że i do sejmu z ohwilą stw orze­
nia pą t e j  knryi wdarłyby się żywioły 
burzliwe i niespokojne, któreby wszel­
ką pracę dla dobra kr a j u  uniem ożli­
wiły. A nie ma troski o to, aby isto­
tne in teresy  tych warstw , któreby w 
wielkiej części m iały sobą wypełniać 
piątą kuryę, w dotychczasowym ustro­
ju  wyborczym miały doznać jakiego 
szwai.kn. In teresy  te sejm nasz za­
wsze skwapliwie uw zględniał a teraz i 
w przyszłości teru skwapliwiej ozynió 
to będzie, że przecież owe najszersze 
warstwy ludu mają już  w sejmie bli­
skich sobie reprezentantów  w stronni­
ctwie ludowem.

Na to stronnictwo, gdy po raz p ier­
wszy wkraczało w progi sejmowe, o- 
gół posłów patrzał z pewnem niedo­
wierzaniem, a nawet obawą. Uozuoia 
te w znacznej mierze uefcąpiły — ale 
dlaczego? Oto dlatego, iż się pokazało, 
że posłowie z tego stronm otwa mają 
se roa , a w nich uczucia narodowe, Z 
takim i posłami m ożna mówić o wspól­
nej pracy, ale o posłach z piątej kuryi, 
po doświadczeniach, uozynionyoh z n i­
mi w wiedeńskim parlamenoie powie­
dzieć tego nie można.

Dlatego nie można się zgodzić na 
projekt rozszerzenia prawa w ybor­
ozego do sejmu i na te warstwy spo- 
łeozne, które jeszoze niozem nie do­
wiodły swojej dojrzałośoi politycznej, 
a przeciwnie postępowaniem swoioh 
przedstawicieli uzasadniły obawę, że 
nie są dostatecznie przygotowane do 
wspólnej z resztą społeozeństwa, poko­
jowej pracy nad dobrem kraju.

Wszakże nie można apodyktyoznie

twierdzić, że kurya piąta nigdy a  nas 
możliwą nie będzie. Proroctwo pod 
tym  względem mogłoby być zawodne, 
a naw et trzeba z góry przyznaó, że 
skoro tylko owe najszersze warstwy 
ludu dowiodą, iż zdolne są do naro­
dowej praoy, przed ich reprezentan ta­
mi otworzą się wrota sejmowe.

Przem ówienie to p. Viviena stało 
się dla swej jędrności i dobitnośoi ar­
gumentów fundam entem  dalszej pole­
miki, a izba oceniając te jego zalety, 
podziękowała mówcy przeciągłym i o- 
klaskttmi.

Mowy innych posłów występują- 
oyoh przeciw kuryi p iątej, kulminowa­
ły w szystkie w tem, że na knryę pią­
tą  w Galioyi jeszoze nie ozas. Zgodni 
w tem byli tak  Rusin p. Kulozyoki, 
jak  p. W. Dzieduszycki, jak  general­
ny mówca 5 przeciw kuryi p. S. Tar 
nowski, ja k  wreszoie sprawozdawca p. 
Górski. P. Kulczycki tylko uznał słu ­
szność żądsuia, aby w kuryi czwartej 
zaprowadzić wybory bezpośrednie, a 
pp Dzieduszycki, Tarnowski i Górski 
zeszedłszy na pole teoryi dowodzili, 
że kurya p iąta  je s t  krokiem naprzód 
ku powszechnemu głosowaniu, które 
i w teoryi je s t  potępiona i w prakty- 
oe c. j. w tyoh państw ach, w któryoh 
je  zaprowadzono, dało jak  najgorsze 
rezultaty.

Za p ąfcą kuryą przem awiał p. 
S z o z e p a n o w s k i ,  a po nim gene­
ralny mówca za — p. R o m a n o w i e  z. 
P . Szceepanowski widział w stworze­
niu piątej kuryi wyborców do sejmu 
konieczną konsekw encję dokonanego 
już  zaprowadzenia takiej kuryi w wy­
borach do parlam entu. Jeżeli chcemy, 
aby delegaoya wiedeńska była w oią- 
giym  kontakcie z sejmem — mówił 
p. Szozepanowski — to rzecz konieozna 
jest daó wszystkim tym, którzy za­
siadają w radzie państwa, a wybrani 
zostali z Galioyi, możność zasiadania 
tak ie  w sejmie. Bez piątej kuryi w 
ordynaoyi wyborczej sejmowej, posło­
wie parlam entarni z piątej kury i nie 
będą mieli tej możnośoi, ożyli że pe 
wna część posłów będzie z konieczno 
śoi pozbawioną ozuoia a sejmem.

Di*ugi argum ent za zaprowadze­
niem kuryi piątej widział p. Szozepa 
nowski w tem, że nie dając je j war­
stwom, już obdarzonym prawem gło­
sowania na posłów do parlamentu 
miejsca w sejm ie, każemy im lgnąó 
bardziej do centralnego oiała prawo­
dawczego m i  do autonomioznego i do 
autonomii w ogóle.

Nakonieo ohęó zbliżenia się do sze­
rokich warstw  ludu powinna nam 
nakazać znieść wszelkie przegrody 
dzielące iadnych od drugioh.

W dalszym ciągu długiej mowy 
p. Szozepanowski rozbierał przy ozy ny 
obecnej sytuscyi polityoznej w Au- 
stryi i postawił rezolnoyę. aby W ydział 
g a jo w y  na najbliższej sesyi przedsta­
wił sejmowi projekt pomnożenia lioz- 
by posłów z m iast i rozszerzenia pra­
wa wyborczego.

Po mowie p ^zieduszyokiego izba 
uchwaliła zamknąć ju(k dyskusyę.

Wówozas m arszałek kraj. odozytał 
nazwiska zapisanyoh jeszoze do

ftosu posłów, a to Jabłońskiego, S. 
arnowskiego, W iktora Czajkowskie­

go, Ad. Jędrzejowicza, Romanowicza, 
Rernadzikowskiego i Kramarosyka i 
wezwał iph do wyboru mowoów gene- 
ra.nych, którym , przeoiw kuryi piątej 
wybrali ojst/jrej pierwsi p. S. Tarnów 
skiego, a za tą  KUj-yą trzej następni 
p. Romanowioza. i

P. Romanowioz zbijał zarzuty, ja 
kofcy ci, oo w piątej kuryi głosowali 
ua postów do Rady państw a byli n ie-1 
dojrzałymi pojlityoznie. Wszakżeż z 
piątej kuryi wyszło daleko mniej po 
słów, oo stanęli w W iedniu poza ko­
łem polskiem, niż z kuryi Czwartej 
A i i i  posłowie z kuryi piątej’, gdy 
przyszło do wyboru między Polakami 
a Niemcami, znałe^ij się z własnej wo­
li po stronie polskiej- Również wybór 
ny z piątej kury i nie są pozbawieni 
patryotyzm u Słyohaó wprawdzie czę­
sto po ałjozoh „ozerwony sztandar* 
zamiast „Jeszcze Polska nie zginęła* 
ale wiele się do tego przyczyniły i in ­
ne ozynniki, mianowloie też polioya 
naszs, k tóra ani w ozęśoi nie p o ra ż a  
tak  propagandzie wzniosłego uozucia 
miłości ojozyzny ja k  propagandzie so 
oyalistycznego interuanyonalu.

P. Yiyienowi podziękował p. Ro- 
mannwLcz gorąco za bezstronną i peł­
ną tak „u krytykę projektu, którego au­
torką jes t lewioa sejmowa i zakończył 
wnioskiem, aby sejm nie dawał dy re­
ktyw y wydziałowi krajowemu, iż ty l­
ko o pięciu a nie o więcej ma być li 
czba posłów sejmowych z miast po 
muożoną.

Po przemówieniu p. Tarnowskiego 
i sprawozdawcy izba w imiennem gło 
sowauiu 71 głosami przeoiw 35 odrzu- 
oiła rezolnoyę p. Szozepanowski ego, 
przyjęła wniosek komisyi i odrzuciła 
wniosek p. Kulczyckiego, aby sejm 
przygotował na rok przyszły ustawę 
o bezpośredniem  głosowaniu w kuryi 
oz wartej.

Marszałek zam knął posiedzenie o 
godzinie 12 m inut 25 w nocy, nastę­
pne naznaozająe na piątek godzinę 
10 rano.

(St Potiedtenie — 3 Sesyi — 711 Pe- 
ryodu).
Lwów d. 18 lutego.

Dzisiejsza posiedzenie sejmowe o- 
tw nrsył m arszałek o gedz 10 min. 55 
rano, poozem sekretarze odozytali spis 
nowy on petyoyj.

R ezjfu aeys p. Romanowicza.
Marszałek odozytał następnie p i­

smo, praysłane sooia przez p. Roma­
nowicza. P. Romanowioa w niem o- 
iwiadeaa, i i  powziął stanowoay zam iar 
powróoenia do zawodu dziennikar­
skiego i  dlatego składa mandat osłon­

ka W ydziału krajowego. Zarazem w y­
powiedział m arszałek w imieniu Izby 
kilka słów żalu z tego powodu, iż 
W ydział krajow y traoi w p. Romano- 
wiozu znakomitego praoownika.

Opłaty od alkoholi.
Na própozyoyę W ydziału krajow e­

go udzielił sejm zezwolenia na pobie­
ran ie  opłat gm innyoh od napojów al- 
koholowyoh

m iasteczku Wiśniozowi na la t pięó 
i Zabłotowowi na la t pięó. 
Sprawoadawcą w obu sprawaoh był 

p. W e r s s z o i y ń s k i .

Podatki od płac.
Rząd zaproponował rządowi, aby 

wydał ustawę, któraby nakładała sa­
m oistny podatek krajow y na płaoe. 
W załatw ieniu tej propozyoyi sejmo­
wa komisya podatkowa przez refe­
renta swego p. K r a i ń s k i e g o  posta­
wiła w sejm ie wniosek następująoy: 

Sejm wzywa rząd, ażeby na przy­
szłą sesyę sejmową dostarczył na pod­
stawie m ateryału zebranego dla wy­
m iaru podatku osobisto-doohodowego 
sum arycznie zeatawionyoh spisów je  
dnostek, pobierająoyoh płaoę wedle 
poszozególnyoh kategoryj począwszy 
od 600 złr. rooznie w górę idąc, które 
to .spisy m iałyby obejmować odrębnie 
jednostki podatkowe w miastaoh Lwo­
wie, Krakowie, w 30 większych mia 
staoh i w reszoie kraju wedle po 
saozególnyoh powiatów.

laba uohwaliła wnios 'k  bez roz­
praw.

Opieka nad ubogimi.
Z inioyatywy p. Małaohowskiego 

komisya prawnioza przez referenta p. 
F i  u c h  t m a na  postawiła sejmowi na 
stępująoy w niosek:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby p rsed ło iy ł jak  najryohlej pro­
jek t ustawy o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i układając ten projekt 
nad tem  się zastanowił, ozy i w jakiej 
m ierze ■ uw agi na skutki, które usta­
wa z 5 grudnia 1896 nr. 222 da. pr. p. 
wywrze na funduaze większToh gmin, 
współdziałanie w tej m ierze fundu­
szów powiatowy oh i kraj o wy oh zapro­
wadzić należy.

Izba bea rozpraw wniosek uchwa­
liła.

Kem asicy  a.

Z kolei p- P i ł a t  przedstaw ił imie­
niem komisyi komasaoyjnej ustaw ę o 
komasaoyi gruntów  rolny oh, obejmu- 
jąoą aż 127 paragrafów. Rozprawy o- 
gólnej nad tą  ustawą woale nie było, 
a w dyskusyi szozegółowej zażądał 
tylko p. Średniawski, aby w komisyi, 
która będzie przeprowadzała głosowa­
nie nad tem, ozy ten, ozy ów projekt 
komasaoyi ma byó przeprowadzony, 
było dwóok ozłonków wybieranych, & 
nie mianowanyoh.

Sprawozdawca sprzeoiwił się tej 
zmianie, a sejm poszedł za zdaniem 
Sprawozdawoy.

Ustawę uchwalono we wszystkich 
trzech caytaniaoh.

Opróoz tego uohwalił sejm nastę­
pującą re z o lu c ję :

Sejm wzywa rząd, aby w rozpo­
rządzeniu wykonawczem do ustawy 
kcmasąoyjnej, albo też w osobnem roz­
porządzeniu zobowiązał komisarzy 
miejsoowyoh, iżby skoro spostrzegą, 
badając stosunki obszaru komasaoyj 
nego potrzebę zslesień lub innych ro 
bót wymienionyoh w § 2 ustawy z d 
30 marca 1884 r. nr, 117 dz. pp., do 
nosili o tam politycznej władzy kra­
jowej dla ewentualnego zarządzenia 
kroków wstępnych do podjęcia takich 
robót przez ozyńuiki w myśl ustawy 
rzeczonej do tego powołane.

Następnie przedstaw ił ten sam 
sprawozdawca krótką ustawę, normu 
jąoą sluaęl komisyi krajowej dla spraw 
wyłąozania obcyeh gruntów  z lasów 
i zaokrąglania granic leśnych. Izba 
i tę  ustawę uchwaliła bez rozpraw, 
również we wszystkich trzeoh czyta 
niąoh.

W7*ory.
Nastąpiły irybory oąłonków i i oh 

zastępców krajowej kemisyi ogólnego 
podatku zarobkowego.

Z kuryi wielkiej własnośoi w ybra­
n i; na ozłonków: S. Jędrzejowioą, ks. 
W. Sapieha; na zastępoów: Ł. Gieńaki, 
S. Dąmbski.

£  kuryi m iast i Izb handlow ych: 
ozłonkowie: S. Ciuohoiński, rzem ieśl­
nik ze Lwowa, Ęd. Zieleniewski, fa­
brykant z Krakowa; zastępoy: J . Ru­
dnicki, kupieo z Krakowa, J. Woaelak, 
fabrykant ze Lwowa-

Z małej własności: ozłonkowie: W. 
Bzwed, właśoioiel realności i przedsię­
biorca, dr. 8. Fedak adwokat > zastęp­
oy: J. Lewiński, właśoioiel realnośoi 
i przedsiębiorca, dr. J. Kułaozkowski, 
dyrektor „Dnistra".

Z oałego sejm u: ozłonkowie: K. 
Czeos, właśoioiel dóbr, dr. W. Jahl, 
adwokat z Jarosławia, W. Lewioki, no 
taryuss z W innik. L. Wiśniewski, wła 
śoioiel realnośoi i przedsiębiorca; za- 
stępoy L. br. Bruuioki, właściciel dóbr, 
L. Seelig, fabrykant, M. Spożarski, 
rzemieślnik ze Lwowa, A. Vayhinger, 
notaryusz z Tarnowa.

Do komisyi rekursowej w sprawaoh 
podatku osobisto - doohowego zostali 
w y b ra li:

Z wielkiej własnośoi na ozłonków : 
dr. Hupka Jan  i St. hr. Stadnioki, wła- 
śoioiala dóbr;

na zastępoów : St. Larysz Niedziel­
ski i K Moysa, właśoioiele dóbr.

Z miast i izb handlowyoh: dr. Z. 
Marohwioki, dyrektor Banku kredyt, 
lwowst. i dr. W, Binder, dyrektor 
Banku dla handln i przem ysłu k ra­
kowskiego;

na sastępoów: H. Sohwara, kupieo 
i właśoioiel dóbr z Krakowa i dr. Ęd. 
Stroynowski, lekarz ae Lwowa.

Z małej własnośoi na ozłonków:

ks. J . Czapelski, kanonik i radoa kon- 
systorza gr. kat. lwowskiego i B. Ż&r- 
deoki, właśoioiel realnośoi z Ł ańcu ta;

na zastępców : dr. T. Sołowij i dr. 
J. Steozkowski, adwokaci ze L ,?ows.

Z oałego sejmu na ozłonków : D. 
Abrabamowioz, hr. A. Gołuohowski i 
Aug. Gorayski, właśoioiele dóbr, dr. N. 
Loewenstein, adwokat, W. Kraiński, 
prezes Tow. kred. ziemsk. i J . MęoiA- 
ski, właśoioiel dóbr;

na zastępoów: dr. Wł. Czaykowski, 
adwokat a Przemyśla, M Dydyński, 
właśoioiel dóbr, dr. T. Skałkowski, 
adw okat ae Lwowa, Al. Rayski, S. Sę­
kowski i M. Torosiewioz, właśoioiele 
dóbr.

Bank krajzw y.
Na wniosek komisyi bankowej u- 

dzielił sejm  dyrekcyi Banku krajow e­
go absolutoryum  z raohunków za ozas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1896.

W dyskusyi na wątpliwośoi, pod­
niesione przez pp. Ś r e d n i a w s k i e -  
g o  i S k a ł  k o  w s k i  e g o  odpowiedział 
sprawozdawca, że Bank krajowy ozn- 
wa nad sprawą połąozenia kredytu  hi- 
poteoznego z ubezpieczeniem na ży­
cie. Sprawa ta  stanowozo dopiero w te­
dy będzie mogła byó załatwioną, gdy 
m inisterstwo zatw ierdzi newe a zna 
oznie niższe taryfy ubezpieozenia na 
iyoie w krakowskiem Towarzystwie 
Wzajemny oh ubezpieczeń dla oelów 
kredytu hipoteoznego.

Co do pożyozek melioracyjnych, to 
bank krajowy musi woleó wydawanie 
pożyozek w gotówce niż w obliga 
oyaoh, bo ustaw a państwowa o poży 
ozkaoh melioracyjnych, wydana wbrew 
in tencjom  kraju, zmusza go do tego. 
W ogóle Bank krajowy stara  się jak  
najbardziej ułatwió kredyt meliora- 
oyjny,

Kasy Ralffeisenow skie 1 gm inne.
Komisya bankowa i jej referent 

p. S k a ł k o w s k i  postawili następu- 
jąoe wnioski, powzięte z inioyatywy 
pp. W aohnianina i Zardeckie^o :

1) Poleoa się Wydziałowi krajow e­
mu zbadać organizację  i rozwoj kas 
pożyoztowych systemu Reiffeisena w 
Dolnej Austryi i w Czeohaoh, a na 
podstawie zebranyoh informaoyi wziąć 
pod rozwagę, o ile doświadozenia w 
tyoh krajach uzyskane, do naszyoh 
stosunków krajowyoh zastosowane być 
mogą.

2) Poleoa się Wydziałów; krajowe 
mu ułożyć projekt wzorowego statu tu  
dla gm innych towarzystw zahozko- 
wyob, przy ozem należy rozważyć, ozy 
poręka ograniozoua nie będzie dla 
tych towarzystw  najwłaśoiwszą

3) Pole a się Wydziałowi krajowe­
mu zastanowić się nad potrzebą u- 
ohwalenia osobnej ustawy dla gm in­
nyoh kas pożyozkowych, aby sobie 
rapewnió prawidłowe funkcjonow anie 
tyoh kas, oraz skuteczną nad nimi 
kontrolę.

4) Polsoa się Wydziałowi krajowe­
mu, aby za pośiśdniotwem wydziałów 
powiatowych pouczył gminy, że dla 
zakładania gminnyoh kas pożyczko­
wych lub zasilenia istniejąoych kas 
najodpowiedniejszem źródłem kredytu 
są pożyczki komunalne w banku kra 
jow m.

5) Na koszt badań w rezolucji ad 
1) wymienionych, wstawia się do bu­
dżetu krajowego na rok 1898 do dy- 
spozyoyi W ydziału krajowego kwotę
2.000 zł. jako wydatek nadzwyozajny.

Dyskusyi ogólnej nad powyższymi 
wnioskami nie było, a w rozprawie 
szozegóow ej1 tyljko p. Waohnianin 
przemówił, aby zapowiedzieć, że ohoó 
obecnie komisya bankowa po maoo- 
szamu obeszła się z jego żądaniem 
kas Raiffeisenowskiob, to jednak on i 
w przyszłośoi nie prz stanie się tyoh 
kas domagać. Chłop nasz nie jest je- 
szoze dojrzałym do kredytu bankowe­
go, trzeba z nim w sprawaoh finanso­
wych tak się obohodzić jak  z lekko­
myślnymi ludąmi.

Sprawozdawca odparł p. Waohnia- 
ninowi, że basy Rai^isisenowskie, opar­
te na nieograniozonei poręoe, są wła­
śnie niebezpieozne dla naszyoh wło- 
śoian, bo u nas były już  wypadki, że 
towarzystwa ż nieograniczoną poręką 
prowadziły dp ru iny ogromne lioz by 
osób. Komisya uznała za lepsze 
Raiffeisenowskich kasy gnąinne, a nie­
tylko teoryę miała za sob^, ale i p ra­
ktykę. Tak np. w powiecie tarnopol­
skim w każdej r  81 wsi je f t  gm inna 
kasą pożyczkowa, a w powieoie skała- 
okim jedna, jedyną tylko na 62 wsj ta ­
kiej kasy nie ma. W obu powiataoh 
kapitał ogółu kas wynosi blisko po 
ćwierć miliona z | w każdym, a powstał 
on z m ikroskopijny on zawiązków. — 
Wprawdzie wydziały powiatowe tam ­
tejsze baoznie kontrolują ozynnośoi 
kas swyoh, ale i bez tego one nie 
wieleby usterek wykazywały, bo w y­
bornie się nadają i do usposobienia 
ohłopa galioyjskiego i do ustro ju  gmi 
ny naszej.

Izba uohwaliła wszystkie wnioski 
bez zmiany.

Szkoły ludowe.
Z kolei ks. C z a r t o r y s k i ,  jako 

sprawozdawoa komisyi szkolnej, przed­
stawił następuj ąoe wnioski w sprawie 
szkół judow yoh:

1) Sprawozdanie Rady szkolnej kra­
jowej ze stanu szkół ludowyoh i semi- 
naryów przyjm uje się do wiadomośoi

2) Sejm wzywa Radę szkolną kraj o 
wą ażeby przeprowadziła z należytym 
pospieohem wykazywanie daieoi, nau­
kę opuszozająoyoh, oraz ażeby się po 
starała o bezzwłoczne śoiąganie nakła 
dany oh z tego ty tu łn  grzyw ien przez, 
Władze polityozne.

3) Sejm wzywa rząd, aby przyspie­
szył założenie nowyoh seminaryów na- 
uozyoielakioh.

W dyskusyi ogólnej p. B e r n a d z i -  
k o w s k i  postawił rezolnoyę:

wzywa się rząd, aby inspektorami

okręgowymi szkolnymi bywali m iano­
wani tylko taoy ludzie, k tórzy się w y­
każą świadeotwami z egzaminów za- 
wodowyoh, k tórzyby by±i w możnośoi 
uczyć wszystkioh przedm iotów szkol­
nych, a którzy wysłużyli już 10 l&t 
w szkole i aby pierwszeństwo do no­
m inacji mieli ci, którzy pracują na 
polu litera tu ry  pedagogicznej.

W drugiej rezoluoyi domagał się 
p Bernadzikowski, aby Okręgowe Ra­
dy szkoine ułatwiały piowinoyonalnym 
szkołom nauozania gim nastyki w szko­
łach.

P. G o l d m a n  postaw ił rezolnoyę, 
wzywa;ąoą rz ą d , aby jak  najryohlej 
założył w Galioyi zakład dla wykształ- 
oenia dostateoznej liczby nauozyoieli 
religii żydowskiej.

ł O k u n i e w s k i  zażądał od Rady 
szkolnej krajowej' utw orzenia ruskiego 
żeńskiego i męskiego seminaryum na­
uczycielskiego ws wschodniej Galioyi.

P. S t y l a  postawił poprawkę dru­
giego wniosku, a to taką, aby g rzy ­
wny za m echodzenie dzieoi do szkoły 
nie były nakładane bez porozumienia 
się z radą szkolną miejsoową.

P. W ó j o i k  występował przeoiw 
nakładaniu kar za nieohodzenie dzie­
oi do szkoły na rodziców zupełnie u- 
bogich, a w dalszym oiągu domagał 
się ujednostajnienia książek szkol­
nych dla pierwBzyoh trzeoh klas tak  
szkół wiejskioh jak i miejskioh.

P. K r a m a r o a y k  bronił wnio- 
sków komisyi i domagał się niskioh 
wprawdzie grzyw ien za nieposyłanie 
dzieoi do szkoły, ale za to, aby je  
śoiśle i szybko egzekwować.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, w 
której zajmował się wsaystkim i rezo­
lucjam i i wnioskami przez preopinan- 
tów postawionymi, odroczył m arszałek 
posiepzenie o godzinie 2 a ia u t  30 do 
wieozora godziny 8

KRONIKA.
Lwów dnia 18. lutego.

la d o  m o ść  i o s e h is te . Franciszek s Za­
kliczyna Jerdan otrzymał fodnośń siambelana.

Wiadomości dyeoezyalne. Arehidy- 
ecezya lwowska obri. łac.: Mianowasy ks. 
Wojciech Tokarz, czasowy defloyent koop. 
ekspozyt. w Kołodziejowie zam. Dołka ad 
Wojnlłów. Przeniesiony ks Marcin Prugar, 
admin. w Białym Kamienia na wikar. do 
Baworowa. Ks Stefan Romański, admin. 
w Nawaryi, otrzymał kan. instyt. probostwo. 
Ks. Konstanty Pieślak, kapelan SS Miło­
sierdzia w Csortkowie, otrzymał jnrys- 
dykcyę.

Dyeeezja tarnow ska: Ks. Ignaoy Woj­
narowski, wskutek nadwątlonego sdrowia, pe 
otrzymaniu psnsyi, zrezygnował z probostwa 
w Kamionce wielkiej. Zawiadowcą został u- 
stanowiouy ks. Tomasz Stelarssyk, koopera- 
tor z Barcic Konkurs na probostwo rozpisany 
z terminem do 15 marca.

Dyecezyt przemyska: Mianowany ks.
Aleksander Kwieciński, proDssscs w Lipin­
kach, dzieKanem żmigrodzkim, Praeniesisni : 
ks. Erusst Świątek z Sądowej Wiszni do 
Leżajska, ks. Emil Zygmunt ze Standw dc 
Kurzyny, ki. Stanisław Niepokoy z Kurzyny 
do Zacaeruia,

Dyecszya krakowska: Kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Radziechowcach otrzy­
mał ks. Józef Kolbusz. — Przsni*sioni 
księża Kazimierz Pałeczek s Wieliczki dc 
Poronin , Karol Frączek z Poronina do F ry­
drychowi*, Franeiszek Kozłowski z Frydry­
chowie de Zakopanego, Karol P alnet z Za­
kopanego do Źywoa, Józef Mamak » Radzie- 
chów do Rajczy, Stanisław Jarzyna z Rąj- 
ozy do Bieńlówki, Bartłomiej Szafranieo i  
Bieńkówki do Lubnia, Władysław Rychlik t  
Lubnia do Zebrzydowic, Wojoiech Pareza s 
Zebrzydowic do Pobledra, Sebastyan Suski 
i  Pobiedia do T artsw y sd Libanów.

Ze s f e r  u rz ę d o w y c h . Dyrektorem
kancelaryi Izby posłów w parlameneie wie­
deńskim został p. Herman YukebrankoTios, 
dotychczasowy zaś dyrektor dr. Halban-Bln- 
menstoek otrzymał dłuższy urlop, z którego 
już ua tę posadę nie wróci.

Posiedzenie rady n iejak iej. Na
wstępie p, Rawski zapytał wczoraj komisyi 
miejskiej, czuwającej nad fundaeyą Sksrbkew- 
ską, czy prawdą jest, że z^droho wy skiego 
zakładu sierót wydalono prowiąorjosnsgp 
ochmistrza p. Robaka, a na jfyiejąoe jegq 
przyjęto p. Śiedzińskisgo, eisżlę, a więc 
człowieka niepoeiadającego wykształcenia sto­
sownego na ochmistrza. Członek komisyi p. 
Ciuehoińsk) objaźnił ąprawę ta k : Syn ku­
ratora hr. Fryderyk Skarbek doszedł do 
przekonania, że chłopcy z warstatów prze­
jęci są zasadami socjalistycznsmi. Rozpo­
częły się dochodzenia, którą do niessgo nią 
doprowadziły. Mimo to zarzucono ochmi­
strzowi zakładu p. Robakowi, że te on wła­
śnie wszczepią w seroa swoich elewów tao- 
rye socjalistyczne i na tej podstawie wypo­
wiedziano mu miejsce, oddając zastępstwo 
kuzynowi kuratora p. Włodkowi a temu de 
pomocy dając Fryderyka hr. Skarbka. Pra- 
wdepodobsie —  zapewniał p. Ciucheiński —  
wydalenie p. Robaka jest tylko chwilowe, 
gdyż należy się spodziewać, że Wydział kra­
jowy, który ma w tej sprawie wydad osta­
teczną dscyzyę, ni* zechoa pozbawiać ehleba 
człewieka, który w niczem nie zawinił.

Po tej interpelacji przystąpiono do po­
rządku dziennego Uchwalono oddać dostawę 
papieru dla gminy m. Lwowa p. Reissowi 
a roboty introligatorskie pani Gabryeli Za­
wadzkiej. Do komisyi szkolnej wybrano na 
rok bieżący pp. Szajera, Riedla, Gerstmana, 
Getritza i Markiewicza. Dalej przyjęto lega­
ty śp. Rotlendera w kwoci# 8.000 zł. prze­
znaczono odsetki od tej sumy na konierwa- 
••yę kopca Unii Lubelskiej. Na wniosek dr. 
Gerstmanna uchwalono udzielić towarzystwu 
gimnastycznemu „Sokół* subwonoy: w kwo­
cie 300 zł. ua urządzenie kursu nauczyciel­
skiego żeńskiego, a na wniosek p . Getritza 
nadano p. Aleksandrze Parnasównie stypen- 
dyum z fundaeyi śp. Karola Kiselki w kwo­
cie 60 zł.

Następnie referował p. Rawer sprawę 
kreowania posady starszej nauczjcieiki ochron­
ki w szkole im. Zimorowicza. Na wniosek 
referenta uchwalono rospisaó na tę p*sad{
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konknra. W  końou przyznano in ternatow i 
w ychow aw czem u łom ieńBkiem u su b w en cję  
100 z ł. a  „zw iązk ow i rodzicielsk iem u“ sub­
w e n c ję  1.000 zł. Z akładow i głuchoniomyeh 
uohw alono w y p łac ić  Bubweneyę 3.000 z ł.

Po załatwieniu spraw powyższych, za­
rządził wiceprezydent p, Szajer, który zustę- 
pował dr. Małachowskiego, pos,edzeni° tajne

P. Romanowie* zrezygnował z człon­
kowstwa Wydziału krajowego a obejmuje 
redakcję Słowa Polskiego Jato następcę
p. Romanowi ta  w Wydziale krajów , m wy­
mieniają dra Jahla lub Szczepancwskiego.
|Q Klanów aula. Minister rolnictwa po­
wołał praktykanta konoeptowego namiestni­
ctwa, lwowskiego Feliksa Cieńskiego, do 
■łnzby w ministerstwie rolnictwa.

Namiestnik przeniósł koncypistę namiesl 
ni'twa, Bolesława Hellen., z Buczacza do 
Zyiaczows.

Zatwierdzeniu w yboru. Cesarz za­
twierdził wybór księdza Stanisława Twar­
dowskiego, proootzcza wieliekiego na wice 
prezesa rady powiatowej wielickiej.

Ze sfer kolejowych Pmuieeieni z
dyrekcji kolejowej pilzaeńekiej (Cz ohy) do 
Stanisław ewskiej: Adjunkt Augnet Wizgrill, 
asystenci Antoni hiseher, Karol Wainer, 
Otokar Tncek, adjnnkt Jan Waszkowski z 
Węg. Górki do Rzeszowa.

Mianowania : Asystent Antoni Hergesell 
laezeinikiem etacyi w Węg. Górce. Michał 
Skalski inżynierem asystentem przy sekcji 
koaserwacyjnej I. w Saohej.

W yborów do kom iayi tea tra ln e j 
s łona Rady miej. dla zbadania istniejących 
etosanków i przedstawienia Radzie miej, 
wniosków tak oe do udzielenia dodatkowej 
snbwsnoyi, jake teł co do planów na prsy- 
szloóó, gdy nowy gmach stanie, — dokena 
!y jnł wszystkie sekcye. Komisją tą tworzą 
ttdy próoz prssydyum Rady miejskiej pp 
dr Dnlfba, prof Thnlie, prof. Radzisseweki, 
Baseh, Ciuohaińeki, dr. Loswenstein i Ger- 
Ktmaae

Centralna stacya pożarna. Magirtrat 
aa posiedzenia|wosorąjszem jednomyślnie o- 
■wiadczeł się za budową oentralnej stacji 
połarnei poniżej teatrn letniego, na wałach 
i nlioy Podwde, frontem ku placowi Strze­
leckiemu. Będzie to bndynek dwupiętrowy, 
a oprócz koszar straży ogniowej, remiz, ma­
gazynów i mieszkań naczelnika i urzędni­
ków atraiy, znajdzie w nim pomieszczenie 
zar*e laboratorynm chemika miejskiego, tu­
dzież stacja ratunkowa.

Z karnawału. Wczorajezy „tłnrty 
czwarti Ir obfitym był w zabawy prywatne. 
W mnóstwie domów bawiono *ię oohoozo do 
białego rana a nadto w bole literaoko-arty- 
■tyazn«m tańozono z werw ą, jak nie mniej 
na strzelnicy miejskiej, gdzie di agi 
wieczór w tym karnawale urządzili urzędni­
cy konceptowi namiestnictwa lwowskiego.

Wypadek. Jasób Stroh, bankier lwt w- 
•ki, przechodząc we środę ul.o*. Sykstuską, 
poślizgnął się na aieposypanym ohodniun i 
upadłszy złamał aogę.

Samobójstwo. Wczoraj powiesił się 
przy ul. Teodora 1. 1 niejaki Mojż»az Kup- 
ter, licząoy lat 75. Powód izmobójztwa nie­
wiadomy.

W gazowni m iejskiej w Krakowie 
nastąpiła we czwartek silna eksplozja. Na 
telegraficzne wezwanie p. prezydenta Fried- 
ltina wyjechał natychmiast inspektor gazo­
wni krakowskiej p. Yosa, dyrektor zakładu 
gazowego we Lwowie, celem zapobieżenia 
dalszemu niebezpieczeństwu i zarządzeniu eo 
należy,

Slub posła. Z Kent pianą: Dzień 15 
bw. zostanie długo w naszej pamięci. Wczo­
raj bowiem przybył do Kent ze. 8t. Stoja- 
Jałowrki. aby pobłegoeławió związek małżeń­
ski swego kolegi pariamentaraego, włosoia- 
aina posła Ja»» Zabudy. Cała pkolioa nie­
mal zesz a i zjechała się do Kent, aby zo- 
baosyó ki. Sto.ałowekiego. W czy zapełniały 
yynek jak w dzień jarmarku a ludzie eblę- 
gl. kościół, przy błogoąławleiiu związku 
małżeńskiego poi . Zabudy przemawiał ki. 
Stojałowski od stepni ołtarza, poleoająo no­
wożeńcom pamiętaó, łe cztery cnoty : wier­
ność, sprawiedliwość, praca i wzajemna mi- 
łoió powinny tworzyć eztory śoiany domu, 
którym jest każda rodziaa. Po akoie ślubnym 
|  nmy ów. wśród radosnych okrzyków „Nieoh 
tyj o !“ odprowndzono ks. Stej. do mitizka- 
nia jednego z jego zwolenników, gdzie przy­
jęte go oddeklamewaniem pewitąlnege wiersza,

Z Mościsk pjszą do Echa Prtetny- 
tego : Służąca wa dworze krnkieniokim, 

eheąg prędzej zapalić w pieeu, tlejąee jn< 
drzewo oblała naitą z flaszki. Płomień w 
jtduej ohwill zwrócił się ku ofierze i objął 
ją oałą, Ogitfi wprawdzie przytłumiono, ale 
służąca, silnie pop- rsona, po trzech dniach w 
wiełkioh mękach zakońozyła żyoie,

W Lackiei Weli w niedzielę o nółnooy 
■paliła się jedna stodoła i staj na. Ogień był 
prawdopodobnie pedłożony i dlatego wdre 
żono energioane śledztwo, Szczęście, f* wia­
tru nie było, bo inaczej mienie kilkunasto 
gospodarzy ebróoiłoby się było w penynę.

P o g n ę b  i. p. K ornela  H orody- 
■kleg*. Z Lolendzi.n piszą nam: Dnia 15 
b. m. oddaliśmy ostatnią usługę i. p. Kor­
nelowi Eorodysktentu, właśoioiticwi dóbr, 
poiłowi do Rady państwa i t. d. Na smn- 
tny ten ebnęd przywiózł# kilkadziesiąt sań 
z bliższej i dal«zej okolicy niemal całe są­
siedztwo, a ludu wyrnsiyły całe tłnmy. W 
terkwi odprawił# mer# św. tkoło 20 kapła­
nów obn obrządków l wygłoszono z ambony 
mowę pogrzebową jedną polską a drugą rn- 
Ską. Przed oerkeią przemówił nader pięknie 
i serdecznie do zebranyoh nad zwłokami 
kolega nieboszczyk# z Rady państwa, poseł 
azambelan Włodzimierz Gn i e wo s z  te Złe- 
tego Potoku, podnosząc zalety umrełn i eha 
raktern i. p. Kornela, jako też żegnając go 
imieniem Kołs polskiego.

Przygotowania na otwarcie Bady

EMtetwa. Chwilowo nie mógł być dyrektor 
anoelaryi v. Halban wprost usnniętym z 

ujmewaneg > stanowiska a został tylko ur­
lopowanym. Posada jego nie jest bowiem 
bynaimniej zwykłą posadą nrzędniozą, gdyż 
nie mołaa nią jednostronnie rozporządzać, a 
każda zmiana na tern stanowisku może brć 
— według regulaminu parlamentu — doko­
nana jodynie w porozumieniu Rady państwa 
a rządem.

W parlamencie zatarto siady abstrakcji. 
Sala znajduje się w dohrym stanie, wszystko 
jest oczyszczone, naprawione. Palt p. Schoe- 
ntrere, który odniósł wiele szwukujskutkiem

uderzeń „machora" obstrukcyi i był zupeł­
nie rozbity — został odnowiony i stoi zno­
wu na usługi swego pana. W podobny spo­
sób napn w i o b o  szkody, których doznały ła­
wy tak ludowców niemieckich, jak i rządo­
we skutkiem zanadto energicznego popiera­
nia interesów niemieckich — ale naprawio­
ne nu# zostały wprawdzie nie przez ebstru- 
keyonistów, leoz przez ustanowionego do na­
prawy i odnowy tych przedmiotów.. inspe­
ktora budownictwa. Oczyszczono nawet che- 
miczn e powalane przez znanego „ciskacza" 
kałamarsy kolumny marmurowe i makaty 
prezydyalne.

Także i teraźniejszych feryi pai lamentu 
ożyła inspekeya budowlana gmcah rady pań- 
sina do tego, aby przedsięwziąć niektóre 
poprawki z odnowienia. Soeyalno- demokra­
ty oznl posłowie i demokratyczni antysemici 
będą wieloe noieszsni tem, że znajdą w „pod- 
aiemin" „specjalną izbę", w której odoso­
bnieni od... służby będą mogli sans gćnc 
spożywać swój obiad lub śniadanie. Socjalni 
demokraci i niektórzy antysemici — jak n. p. 
„czarodziei" Bielohlawek, Schneider, Aimann, 
Prochaska, Gregorig i inmi — nie uczę­
szczali nigdy do znajdującej się na pierwszem 
piątrze 1 wyłąeznie zarezerwowanej dla po­
słów sali restauracyjnej, leoz jedli i pili za- 
wsse tylke w auterynaeh, w przeinaczonej 
dla słnzby... piwiarni.
£] Przy jednym stole siedzieli socjalni de­
mokraci, do których przyłączali się Adler i 
Penerstorfe' — r  drugim kąeie zajmowali 
miejsoe antysemici a pośrodku iaby buszo­
wała słnżba- do których stołów przysiedli 
się nieraz jeszcze przybysze. Naturalnie 
słnżba była posłami żenowaną, zażądała 
wiąo teraz osobnego lokalu a gdy życzenia 
temu stało się zadość, socjalni demokraci i 
antysemici będą w przyszłości między sobą 
ylko.

Dalsza nowośi: Wielka sala przeznaczo­
na do załatwiania korespondencji, prsemie- 
■ioną została na rozmownioę. Wejście do 
iiiej będzie od olicy Stadiona, *ak, łe w 
przyszłośoi zatrzymywali# się publiczności 
na knrytarzach parlamentn, jako też w ca­
la ih przy legający oh, które w ostatnich dniaeh 
ubiegłej sesji tak bardzo dało się we zna­
ki, nie będzie jnż możliwe.

W keńen zmieniono także urządzenie blu- 
ra pocztowego, telegraficznego i telsfonu, co 
dotychozaa w Jedn j sale# się mieżoiło. Roz­
dzielone zostało biuro pooitowe od telegra- 
fieznego i telefonu. Telegr-f i telefon znaj­
dować się będą teraz w dalszej salce re- 
stanrao’ jnej. Rozmownie telsfoaleznych nrzą- 
dzono ośm.

E ksp lozja  Z Bochum w Westfalii t«- 
legrafnją 18 bm., że w kopalniach w Ks 
rolinengliick eksplodowały gazy, skutkiem 
•zego około 100 robotników poniosło śmierć 
a kilkudziesięciu ciężkie uszkodzenie ciała.

P rzez  pom yłkę pomieszczono we 
wczorajszem sprawozdauin sejmewem napis 
„szpital Aumtyński" zamiaBt „szpital śnia- 
tyneki". Sprawę szpitala Łnsiatyńskisge za­
łatwił sejm na wniosek p. Olpińskiego jnż 
na posiedzeniu 15 bm.

Jedność. Wydział katol. robotników 
Jedność" zaprasza ozłonków ozynnych 

i wapierąjącyoh n> „Doroczne walne zgroma­
dzenie" które odbędzie eię w niedzielę dnia 
20 bm. o gedi. 7 wieezór w lokalu wła­
snym przy ul. Ormiańskiej 1. 30 na którem 
naetąpi sprawozdanie z czynnośoi zarządu i 
sprawozdanie kasowe za r. 1897, oraz wy­
bory na r. 1898. Wstęp na to walne zgro­
madzenie dozwolony jeet tylko członkom „Je­
dności", za okazaniem karty legitymacyjnej.

D rogi w ieczór G. F iszera  edbedzie 
się w Sokole w aiedzielę 20 bm. Nie można 
wątpić, że publiczność znowu szczelnie za­
pełni salę.

Kl nb Pooztowy nrządza w poniedzia­
łek 21 bm, v,e własnym lokalu oe-atnią w 
w bieżącym karnawale zahawę z tańcami. 
Wstęp za poprzedniem wpisaniem się do listy 
otwartej u pp. Tadensza Łozińskiego (gmach 
pooztowy I piętro drzwi nr. 21) Romana 
Bielańskiego (U piętro drzwi nr, 11) i Tadeu­
sza Hrehorowicza (dworzeo kolejowy).

Śledź pocztowy będzie podany we środę 
popielcową w klnbie pocztowym. Wstęp dla 
członków i oeób wprowadzonych wolny a 
pooząeek o godz. 8 wieczorem.

W spaniała zabaw a odbędzie się na 
strzelnicy mieszczańskiej w sobotę 19 bm. 
Będzie to wieczorek z tańcami urządzony 
staraniem towarzystwa strzeleckiego. Wie­
czorki tego towarzystwa cieszą się corocznie 
olbrzymiem powodzeniem a ogromną liczb., 
gości ledwie zdołają pomieścić obszerne lo- 
kalnośei towarzystwa. Ktoby nie otrzymał 
jeszcze zaproszenia, zechee się zgłosić w 
handlu p. Okornickiego, skarbnika towarzy­
stwa, lub w handlu pp. Stachiewicza i A- 
brysowskiego w rynku.

R eduta a rty sty czn a  zgromadzi w so­
botę niewątpliwie tłnmy publiczności w sali 
teatralnej hr. Skarbka, oraz w przyległych 
ubikacjach galicyjskiego Towarzystwa Mu­
zycznego. Komitet urządzający przygotował 
dia publiczności, prócz efektownego progra­
mu i obficie przez nasze mieszczaństwo zao 
patrzonej loteryi fantowej, Bporo innych nie 
spodzianek. I tak : każdy bilet setny wstę­
pu ua salę, zakupiony przy kasie, otrzyma 
cenną nagrodę. Nadto rozpisano konkurs na 
premio? anie maBek. Najpiękniejsza maska 
damska otrzyma z rąk jurorów, wybranych 
z grona pnblicznośoi złoty zegarek z łań­
cuszkiem, zaś najduwcipniejszej masce męz 
ki ej dostanie się w udziale kosz wytrawne­
go wina. Laureaci przy odgłosie tiąb i Ko­
tłów zostaną oprowadzeni dokoła sali w 
trynmfalnym pochodzie. Jak się dowiaduje- 
my, wybierają się na sobotnią, ostatnią w 
tym karnawale redutę, całe grnpy masek z 
wyższych Bfer towarzyskich...

pycha i pod złncji tą opoką kryjącem  
się barbarzyństw ie jego szakaó na­
tchnienia.

Gdy świat u jrzał Siemiradzkiego 
„Pochodnie Nerona" jednogłośny o- 
krzyk podziwu zabrzm iał w oaiej Eu­
ropie, zdało się, i i  tak  dosadnie, tak 
pięknie, a przybem tak strasznie, nikt 
uie zdoła przedstawić tej ozarownej 
karty  dziejowej, n ik t tak głęboko nie 
wniknie w tajn ik i wijącego się w kon- 
wnlsyash rozkoszy, ale nad przepa- 
śoią stojącego świata starożytnego i 
nie uw ydatni tak plastycznie kon tra­
stu  pomiędzy tym światem barbarzyń­
skim a majestatem powstającej idei 
chrześcijaństwa.

A jednak  poeta z Bośej łaski do­
równał genialnem u malarzowi, dająo 
słowami tak  barwny, tak  plastyozny 
opis ty jh  scen, tyoh straszliw ych or­
gii i okruoieństw, iż w obeo' dzieła 
jego obok „Quo radia" Sienkiewicca 
zbladły n a » e t jask raw i kolory obrazu 
Sienkiewicza.

Obok m alarza i poety stanął mu­
zyk ; nie zagłębił się jednak w ten 
świat starożytny, Łie skusił się o mu- 
zyoaną llwstraoyą epoki lub ohwili 
dziejowej, leoz obrał epizod ogólno 
ludzki,' przyodziany jeno zewnętrznie 
w szaty świata starożytnego. Nie mass 
więo żadnyoh archaizmów, nie masz 
melodyj starożytnych, nie masz (krom 
zastosowania tonaoyj greoKioh) form 
Lrobaiozuyob, I oz je s t opera na wakróś 
„modern", m odem  w onan>kteraoh, w 
akoyi, w środkaoh dramatyoznyon ja k  
■ mnzyozuyuh. A więc mamy muzykę 
wzorowaną na najm odniejszych mi­
strzach, przepełnioną jaskraw ym i efek­
tam i harmooizaoyj i iustrum entacyj, 
mamy leitm otywy, ilustraoye muzy­
czne, a nawet dużo nieskończonej me 
lodyi". Przy tem jednak mamy także 
wiele konoesyj dla „mcha“, mamy mo­
tywy obszerniej rozwinięte, dłuższe 
melodye, tu  i owdzie nawet szatą sta- 
rowłoskiego akompaniamentu nie gar­
dzące. N igdy jednak  zbyt długo nie 
może się noho oddawaó ohwilowej 
illuzyi, gdyż wnet zmienność tonaoyi 
i śmiałe modulaoye przypom ną mu, Iż 
ma do ozynienia z mistrzem, panują­
cym wszechwładnie w świeoie Łodow, 
a to zarówno w dziedzinie kontra­
punktu, jak  i harm onii i m strum en- 
taoyi.

Zarzuoióby można tu  i owdzie har- 
monizaoyi zbyt jaskraw e efekta, a w 
instrum entacyi kilku motywów (szcze 
gólnie motywu pretora Prooula) nad­
użycie instrum entów  blaszanych, któ­
re czasem osłabiają wrażenie słowa, 
niemniej jednak są to drobiazgi, któ­
re woheo całości nie mają znaozenia.

L ibretto bardzo poetyczne, napisa­
ne przez Ludomiła Germana na tle 
dram atu tirzedwcseśnie zgastego Stan. 
Rzętkowskiego, ma za przedmiot mi­
łość między niewolnikiem i śpiewa­
kiem Lyconem, a patryoyuszką Liyią 
Quincillą, która ulegając greżbom mo­
ż n e g o  pretora Prokula, musi oddaó mu 
rękę swą a otruó ukoobanego śpiewa­
ka. P rzenou  jednak ponad ten  los 
śmieró i truje się trucizną przezna­
czoną dla Lycona, który nau trupem 
jej również eios śm iertelny sobie 
zadaje.

Tragedya ta  ponura, w libreoie nie­
co za rozwlekle opracowana, zawiera 

zanadto cieni, a za mało światła, jest 
bowiem od pierwszej io  do ostatniej 
oliwili zarówno ponurą, nie pozosta­
wiając naprężonej uwadze słuohaoza ani 
jednego momentu świetlnego i wywie- 
rająo wskutek tego zbyt przygnębia­
jące wrażenie. Nawet dwie chwile naj- 
riębszego upojenia kochanków, naj­

piękniejsze ustępy opery przygniata ja ­
kiś ciężar, jakaś ponurość, która wstrzy­
muje żywiej bijące tętno miłosnyoh 
upojeń.

Z pojedyńczych ustępów opery do 
najlepszych zaliczamy powyższe dwa 
duety miłosne, szczególnie II  (w for­
mie kanonu) nacechowany pięknośoią 
pomysłów melodyjnych, szczerością u- 
czuoia i gorąoą ni emal południową 
namiętnością, dalej bardzo efektowną 
uwerturę, pierwszą (wstępną) aryą Li- 
yii Quintilli, owianą dziwnym ozarem 
poezyi, wreszcie przygrywką do 2 
aktu, bardzo szozęśliwie nawiązaną do 
do ostatnich motywów aktu pierwszego.

W ykonanie opery, pod kierunkiem  
samego kom porytora było doskonałe. 
Oozywiśoie, że pierwsze słowa pochwa 
ły należą się pani Arklowej i p. Flo 
ryańskiem u, k tórzy wywiązali się ze 
swego &<ezmiernie trudnego zadania 
nader szczęśliwie i dali dowody nie­
zwykłego artyzm u. Niemniej zasługu­
ją  na uananie pp. Jerom in, Górski i 
Bohussówna; orkiestra pod batutą 
kom pozytora przyznała się dzielnie, 
ohóry były dobrze wysfudyowene, w y­
stawa aż wręoa wspaniała. B r.

Repertoar teatralny
W subetf ostatnia w tym sesonie „re­

duta artystycina", „bal n.asksiry“ i „loterya 
fantowa".

W niedzielę popołudniu o godiinie 
w pół do 4 pa rai piąty „Sswacski" ke 
sieaya w t  aktach Michała Bałuckiej#, 
wieczorem o godś. w pół do 8 „Żydówka" 
wielka epera w, 5 aktacn Haleryego. Występ 
Teresy Arklowej, W. Florjańskiego, G. Gór­
skiego, J. Jaromina 1 Wład. Pasikowskiego.

W poniedziałek „Dama z kamelią" dra­
mat w 5 aktach Aleksa: dra Damesa (syna) 
z pną Siennicką w roli tytułowej

We wtorek po ras trieoi „I 
Quintilla" opera w t  aktach według dra­
matu Stanisława Rzętkowskiego, ełowa Lu 
demiła Germana, muzyka Zygmunta Nos­
kowskiego. Wyztęp Terezy Arklowej, Włady- 
■ława Florjańskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jaromina. Nowe kostynmy i nowe 
dekoraoys podług oryginalnyoh wzorów.

„Deutsuhcartell" ma się wedle Deu­
tsche Ztg. nazywać nowa w ielkt w Pru- 
sieoh partya „skupienia" dla przyszłych 
wyborów, zaleoana przez związek rol­
ników. 8amo się przez się rozumie, że 
Beutsehcariell anitipolmsch.

Prawie w szystkie amerykańskie 
dzienniki dowodzą, że ni^szozęśoio na 
na amerykańskim pancerniku „Maine", 
stojącym na kotwicy w stolioy kubań­
skiej Hawanie (eksplozya kotła), na­
stąpiła w skutek zbrodniczego zama 
ohu, uplanowanego przez Hiszpanów. 
Dowodzą te  dzienniki, że na „Mainie" 
nie kooioł pękł, lecz eksplodowała po­
dłożona bomba. Niektóre dzienn.ki po­
stanowiły na własną rękę przeprowa­
dzić śledztwo ; jeden  z nowojorskich 
dzienników ofiarował 10.000 dolarów, 
a drugi 50.000 dolarów za wykrycie 
zbrod? iarza. Jednak w poweżnyoh sfe 
racb utrzym ują, ze ta  agitacya dzien­
ników je s t dalszym ciągiem pryw a­
tnych usiłowań, dążąoych do wywoła­
nia zatargu m iędzy Stanami Ziedn 
a Hiszpanią.

Sytuacja.
(Telegram y).

WiedefL d 18 lutego.
Dziś jeszoze głośniej i wyraźniej 

odzywają się pisma tutejsze o bardzo 
możliwej ewentualności d y m i s y i  br .  
G a u t s c h a .  Antysemicki Beat. Volks 
blatt omawiając obeoną sy uaoyę po­
wiada, że pozostają d is możliwości, 
albo : rekonstrukoya gabinetu br. Gau- 
tsoha w duchu liberalno niemieckim, 
albo dym isja  całego gabinetu a poru- 
ozenie hr. Thunowi utworzenia nowe­
go n inisterstw a. Gdyby i Thunowi 
me udało się cozynió parlam entu obe­
cnego prawidłowo funkcyonująoym, do­
piero wówozas zostałsby Rada pań­
stwa rozwiązaną, koastytuoya z wie- 
szoną i przywróoonoby system z przed 
r. 1873 obsyłanifli Rady państw a przez 
sejmy.

W iedeń d. 18 lutego.
Organ Wolfa Odd. Rundschau z a ­

powiada, że w Radzie państwa wnie­
sione po staną dwa oskarżenia mini­
strów, mianowicie Wolf wniesie jedno 
z powodu wydanego zakazu noszenia 
barw burBzowskich, Schonerer zaś 
z powoda zapowiadanyoh rozporzą­
dzeń językow ych.

Berno d. 18 lutego.
Poseł Bendal omawiaj ąo sytuaoyę 

w Tugeshote powiada w artykule „No­
wy kurs starego rzą izen ia", że Niem- 
oy m ają wszelki powód do nieufności 
dla Gautsoha, b. współpracownika, a 
obecnie uastępoy Badeniego.

Budapeszt d. 18 lutego. 
Budapesti Hirlap zapowiada, że br. 

Gautsoh po zwołaniu Rady państw a 
ustąpi. Także Magyar Orstag zapowia­
da dymisyę Gautscha i wymienia hr. 
Thuna jako  następoę.

W iedeń d. 18 luti-go. 
Rada państw a zwołaną zostanie na 

10 marca.

Sztuki piękne.
O p era .

„Liyia Q uiat lla“, opera w dwóch 
aktaoh Zygm unta Noskowskiego.

Trzej muz synowie porzucili oj izy- 
ste niwy, szare niebo i szum borów, . . , ,
aby w starożytnej atm osferze m iasta Sejm galioyjski aamkięty zostame 
siedmiu pagórków, jego gorących p ro - : iopo iobm e we wtorek
miemach słoneoznyoh, lśniącym  prze-' -----------

Ostatnie wiadomości.

ki religii w wyższych klasach szkól 
realnyoh.

Zadar d. 18 lutego.
Sejm przyjął jednogłośnie wniosek 

komisyi adresowej, proponująoy, aby 
we właśoiwej ohwili Wydział krajowy 
przez osobną deputacyę złożył cesa­
rzowi w yrazy hołdu w roku jubileu­
szowym. Następnie sejm przyjął — od­
rzucaj ąo wszelkie inne wnioski w tej 
kwestyi brzmienie projektu adreso­
wego, który, obok gratulaoyi, zawiera 
żyozenia co do równouprawnienia wszy­
stkich austryackich narodowosol, co do 
zaprowadzenia kroachiego lub serbskie

Nowy Jork d. 18 lutego.
Do Keywest przybyli pozostali przy 

śyoiu ofioerowie i ma kowie pancerni­
ka „Maine", k tóry  wyleoiał w powie­
trze w poroie Hawany. Opowiadają 
oni, że powodem katastrofy  był przy­
padek, a nie zbrodniczy zamaoh

e K o u a i e u c z u y .

-  B erlin  d. 18 lutego, ( le i. Oat. 
Nar.). Bank państwowy zniżył dzii 
stopę procentową na 3°,0 od eakonta 
weksi a na 4% od lomardu.

— Wiedeń d. 18 lutego. (Tel. Qae. 
go języka urzędowego, oo do rozsze- Nar.). W Sejmie dolno austryackim in- 
rzenia zakresu autonomii krajowej i oo torpelował dzii p. Sauer rząd dlcoaego 
do podniesienia ekonemieenegf. polote- G*l,?y ‘  ! Bnkow in. doene j, w y j,tko

Telegramy.
W iedeń d. 18 lutego.

Na wczorajszem  pociedzeniu sejmu 
dolno anstryackiego pys ł LSfcz doma­
gał się polepszenia bytu wożnyoh są­
dowych, którym  odpadł teraz dochód 
za doręczanie aktów stronom, a poseł 
Mayer wniósł w formie interpelacyi 
żądanie, aby rząd zabronił im portu a- 
merykań8klch cwoców.

Praga d. 18 lutego 
Wychodzący w Beneszowie organ 

dr EDgla zapewnia, że dyskusya adro 
sowa w sejmie ozeskim przyjdzie do 
skutku. Wczoraj odbyła się w  tej 
sprawie konferencja przywódców wię­
kszości z m arszałkiem  ks Łubkowi 
uem, który — jak  słychać — wyjeżdża 
dziś do W iednia.

Niemcy grożą, że na wypadek, gdy 
by adres miał byó uchwalony wedle 
bi zmienia projektu komisyi, to podej­
mą napowrót walkę obstrukoyjną w 
radzie państwa, i to w formie naj 
ostrzejszej.

P la g a  d. 18 lutego, 
Narodni L isty  donoszą, że posłowie 

południowo słowiańscy wyrazili ży­
czenie, aby mężowie zaufania prawicy 
zgrom adzili się w ja s  najbliższym 
ozasie w W iedniu, celem obrad nac 
sytnacyą i zajęciem odpowiadniegu 
stanow iska wobeo gabinetu br. Gaut­
soha. P. Jaw orski skutkiem  tego ma 
zwołać komisyę parlam entarną praw i­
cy w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca.

Lubiana d. 18 lutego.
Na osobistą interw eneyę prezyden­

ta  kraju, zaniechali studenoi niemiec- 
cy projektowanego znów na wozoraj 
bumnilu. Słowieńscy studenci w liście 
do burm istrza oświadczyli, że demon 
stru ją nie przeciwko niemieckim, leoz 
przeciwko pruskim barwom.

Celo wlec d. 18 lutego.
Sejm K aryntyi nie p ity ją ł  wnio­

sku rządowego zaprow adsenia nau

nia Dalmaeyi
Wnioski te uohwalono 33 głosami 

serbsko kroaokimi przeciw 6 głosom 
posłów włoskioh.

Wniosek o ostateczne uregulowanie 
orawnopaństwowego stosunku Dalm .- 
oyi — w myśl patentu  lutowego — 
uohwalono 25 głosami posłów kroa- 
okich przeoiw 14 głosom Serbów i 
Włochów. Na tem  zamknięto sesyę se j­
mową.

Berno d. 18 lutego,
W Letowicaoń na pogrzebie hr. 

Kalnokyego byi hr. Gołuchowski i mi­
nistrow ie W elsersheimb i W ittek. Po­
grzeb prowadził biskup berneńsKi.

Budapeszt d. 18 lutego. 
M inister spraw w ew nętrznych ode- 

irał debit pooztowy wiedeńskiej so­
cja listycznej Arbeiter Zeitung.

B elgrad d. 18 lutego. 
Metropolita Miohał umarł.

B erlin  d. 18 lutego.
W komisyi budżetowej partam entu 

niemieckiegc rozpoczyna się dziś dys- 
tusya nad przędli żemem o marynaroe. 
tóożliwośó przyjęcia przedłożenia zna 
oznie się zm niejszyła z powodu od­
pornego stanow iska przew ażnej części 
centrum.

Opowiada ą, iż cesarz żyozy sobie, 
aby sejm został zam knięty już 15 
maroa. Zamiar ten łączą z planem, 
według którego izba poselska została­
by rozwiązaną, a nowe wybory do niej 
pylyby przeprowadzone na wiosnę 
przed wyborami do parlam entu.

B e rlin  d. 18 lutego. 
Jenerał br. Werder, k tóry był dłu­

gie lata  ambasadorem w Petersburgu, 
ulubieniec Aleksandra II  i III, został 
znowu przez cara zaproszony do Pe- 
terburga. W erder miał ju ż  posłucnanie 
u cesarza.

Metz d. 18 lutego. 
Cesarz Wilhelm wystosował do tu ­

tejszego burm istrza telegram : „Aby
starem u i pięknem u m iasta waszemu 
i jego  obywatelom dać dowód mojej 
szczególniejszej sym patyi i troskliwo- 
ioi, rozkazałem  znieśó łańcuch forty- 
fikaoyi ze strony  południowej i wsoho- 
dniej, aby przez to Metz mógł się 
podnieść i rozwinąć. Oby ten  rozwój 

jego  był stałym  i wielkim pośród oią- 
głego pokoju, a pewnośó, że on bę­
dzie trw ał długo, dała mi właśnie mo­
żność wydania rozkazu zniesienia for­
ty fikacj-j,"

P ary ż  d. 18 lutego. 
Na ulicach zarówno ja k  w gmaobu 

sądowym panował wczoraj zupełny 
spokój. Po zagajenia posiedzenia za­
brał głos adwokat Clemenceau i doma­
gał się, aby prezydent trybunału  za­
rekwirował w szystkie akta z m inister­
stwa wojny z procesu Esterhazego. 
Prezydent odmówił temu żądaniu. Cló- 
menceau postawił wskutek tego wnio­
sek form alny. Przed rozstrzygnięcie n

wych ulg frachtowych dla przewozu 
sztucznych nawozów, jak  rząd uspra­
wiedliwi to forytowanie dwóch prowin- 
oyi i ozy skłonny je s t także na za- 
ohod&ich liniach kolei państwowych 
zaprowadzić takie same taryfy  i skło­
nić koleje pryw atne do przyznania 
takich samych ulg nawiedzonej powo­
dzią Austryi Dolnej.

— Sacharyna ‘ w Austryi. Frem- 
denblatt donosi o niesłyohanem wzma­
ganiu się konsnmcyi saoharyny, zwłfc- 
szoza w północnyoh osiedlonyoh przea 
Niemców w Caeohaoh. I  tak  w I kwar­
tale zeszłego roku importowano z Nie- 
mieo tylko 132 kilo sacharyny, w IY 
kwartale zaś aż 17.078 kilo. A w rasr-  
że saoh&ryna ma byó szkodliwą dla 
ludzi. Zresztą będąc o 300 do 400 ra ­
zów słodszą od oukru zagraża ruiną 
cukrowarniom, a więo i skarbowi pań­
stwowemu okropnym ubytkiem. Cu­
kier zaprawiany saoharyną, więc ozy- 
■ty praw ie zresztą krochmal, sprieda- 
ję  już  w poślednieh handlaon i we 
Lwowie ; poznać go po ckliwym po­
niekąd smaku i długotrwająoym  po­
smaku.

— Wi»de£ d. 18 Lutego. fTelegr. 
‘Me* N a r ) Dzisia j r  godź. 10 m inut 
40 w yołnćnif! notowane na giełdzie 
wiedeńskiej: krsdyty 363 75 węg. zakład 
kredytowy 383- —. angtobank’. 161-75, 
ianderbaiiki 217-75 koieie państw Jw . 
338’62 elbethal 262 50 akcye ty tonic-

132’—, alpiny 150 75, losy turook m 
58 60 unionbank 302 50, rsb le  127*75

W lfdeń  Ania 18 lutego. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al-
piny 148'40, Kredyty węgierskie 383'—, 
Anglo-banki 161 50, Unionbanki 30250, 
losy tureckie 58‘50, staatsbany 339 12, 
tytoniowe 135’—, kolei Ebentual 2ti3'—, 
Bank dla krajów koronnych 217’-  , bank 
związkowy 263' —, Węgierska renta papie­
rowa 99*50, kredytowe ziemskie 460*—, 
Kredyty 363 62 Bimamurania 246-—, Ru­
bel papierowy 1 •27*50.

I  r y M w  t o w a r o w y ^ ,

Lwów dnia 18 lntego. (Przedruk z a- 
rzędowej „Gazetj lwowskiej") P “'.ea*oa 10'45 
do 10'75, żyto 7'ńO do 7-« 0, ję iziLien browarny 
■v— do 6'50, jęczmień pssie“ aj 0'— do 0'—, 
owies 6'80 do 7 — rzepak 11 20 do 12‘— , groes 
6‘75 do 8'— wyka 5 60 do 5 80, nasiemj lniane
- • — do — , nasienie k on op n e do — 1 — ,
bób —•— do — , bobik 5*75 d 6’10, hreczka  
7*50 do 7 80, koniczyna czerwona Talio, 32 do
4 8 - - ,  sz w e d z k a  do — biała — dc
— •—, anyż — do , ’nikuraaza stara 0 ' — 
do 0-—, nowa 5-30 do 5’80, chmin. — do 

■—, chmiel nowy na termiaa o i  —■ -  do 
— , spirytus gotowy ■— do — , na tet i - 
na od 14-25 do lk'50, Tymotka 16 — io 23 —
W aranty  do — •— .

Wiedeń dnia 18 lutego.
Notowano pszuniuy na j js.eń —•— da ■■ —

S8zenicę na wiosnę 11‘90 do H ‘89, żyto na je-ieó  
■— do 0 —. żyto na wiosce 8'92 do 8 94, owies 

na jesień 0’— do 0'—, owies n . wmsnę 6 86 
do Ó'—, kukurndza na lis*opad 0‘— do 0'— 
kukurudza na maj-cierwieo 5'62 i 5.64, rzepak 
na sierp -wrześ. — •— do —■— Spirytus Ę0'*r.yn- 
gentow y 10.000' 1. zaraz ao oddania 19 — 
do 19-20.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 18 lutego.

H-rtel Żorta. Ekzc. Zaleski ze Stanieła-
tego wniosku przerłuchano rzeczozna w°wa, dr Bosenstock ze Skałate, M. hr.
wcę p. Mouanarda.

Po Mouauardzid zeznawali dwaj 
jeszoze rzeczoznawcy Couaro i Vari- 
nard. Dalej generał Pellieux mówił o 
liście Esterhazyego z wyrazami obel­
żywymi dla armii francuskiej, a 'e  do­
dał, że listu  tego uie można otrzyiraó 
bez zezwolenia m inistra.

Pi quai t zeznał, że Esterhazy mógł 
znać tajemnioe arfyleryi francuskiej, 
a za te m  potw ierdził mrżłiwość przy­
puszczenia, że Esłerhazy był zdrajcą.

Generał Pellieux potwierdził jeszoze 
raz, że Dreyfuss był zdrajcą, oo w y­
wołało burzę między obrońcami.

Na tem sądy wczoraj skończono.
P ary ż  d. 18 lutego.

Journal notuje obiegającą w sfe­
rach parlam entarnych pogłoskę, że na 
dzisiejszem  posiedzeniu parlamentu 
złoży m inister wojny tak kategorycz­
ne oświadczenie w sprawie Dreyfusa, 
iż ono zakończy całą sprawę. Byó mo­
że, że senat przem ieni się w try bunał 
państwowy i zajm ie się prooesem.

Dzienniki domagające się rewizyi 
procesu Dreyfusa, n  e wierzą doku­
mentom, o któryoh wspomniał wozo 
raj jenerał Pellieuz i oświadozają, że 
potrzebaby dopiero zbadaó ioh auten 
tyoznośó.

L ondyn  d. 18 lutego.
Z Pretoryi donorzą, że najwyższym  

sędzią mianowanym został niejaki 
GregorowsKi.

T&rnowaktt z Chorzelowa, J. Kieski z Wier- 
biąiii. Łl Goldschmia z Malnz, E. Wolski z 
Han lawie.

(tl-ik tę rubrykę redakeya nie odpoHiada).

Ostrzeżenie. I
Mamy zaszczyt podać do wiadomość 

P. T. lekarzy, że orzy sprowadzaniu lub za 
kupnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
bac/.jc trzebi, by dosiawano prowdziwy
Król. Selters (Konigl. Selters)
s zdroju tnineraiuego N ieder-selters, a nie 

jakieś fahrf >a y lub naśladownioiwa 
Prawdziwa wozu Selterska ma tak ca  

flaszkach jak i n» bańkach oznaczenia
Kroi Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jjLo dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł n a c z e r w o n o - n i e b i e s k o d r u  
kowanych winetach.

Prosimy więo przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie nariadowmetwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tyoh kupców którzy 
sprzedaję falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyemy 
przeoiw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój m ineralny

Siemens i Ska w Berlin.e.
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Zabójca Delicji.
Powieść 

przez Maryę Corelli.

Przetłum aczyła z angielskiego 
M a r y a  F i n k l ó w n a .

(Ciąg dalszy).

— Przepraszam  — przerwała mu 
oziębłym głosem. — Powiedziałeś: „ko­
biety piszące książki, jak  moja żona*. 
To są dokładne twoje słowa. I  pow ta­
rzam, co uozyniłam, aby na to zasłu­
żyć? Czy splamiłam kiedykolwiek two­
j e  im ię? Czy nie byłeś moją jedyną 
myślą, jedyną dumą, jedyną miłością 
n ’ świeoie ? Czyż każde uderzenie mo- 
je g i  seroa nie należało tylko do oie- 
bie ? Podczas kiedy ty cały ten czas 
zdradzałeś mnie haniebnie — każde 
twoje spojrzenie było kłamstwem, za 
wiodłeś i zniszczyłeś najśw iętszą mo­
j ą  wiarę i nadzieję; zamordowałeś mm™

podobnie, jak  gdybyś sztyletem  prze­
bił moje serce i rznoił nieżywą u nóg 
swoich !

Głos j e j  zadrżał namiętnem, głębo 
kiem uczuciem, gdy wymawiała osta­
tnie słowa.

Carlyon zbliżył się ku niej.
— Popatrz na mnie, Delioyo — 

rzekł. — Po oo te soeny I Byłem sza­
lony, przyznaję to — ale czy nie mo­
głabyś ząpomnąó i przebaczyć mi?

I  nie zważająo na zimną pogardę, 
malującą się w jej tw arzy, wyciągnął 
kn mej ramiona.

— Cbodż do mnie, jestem  pewny, 
że twoje serce nie potrafi byó nie- 
miłosiernem wobec m nie!,.. K ochan 
mnie.

— Kocham? krzyknęła, odsuwając 
się od niego. Nienawidzę c ieb ie ! 
Twoja obeoność budzi odrazę we m nie; 
a jak  niegdyś sądziłam, ie  jesteś na j­
szlachetniejszym  z ludzi, teraz uwa­
żam cię za najnikczem niejszego i nąj- 
podlejszegol Byłeś szalonym, jak  po­
wiadasz; och, gdybyś nim był tylko! 
I m iędzy szalonymi są ludzie uozoiwi, 
którzy nie potrafiliby skrzyw dzić lub 
naigrawaó się z kobiety — są szaleń- 
oy, których warto kochać i szanować j

bo nie są nikczemni, ani nędznymi 
tchórzam i 1

Zadrżał i poczerwieniał silnie.
— Och, gdy zaozynasz hałasować 

i krzyczeć... wyksztusił.
Popatrzyła na niego dnmnie.
— Lordzie Carlyon, hałasować i 

krzyozeń to nie moje mćtier — rzekła. 
Zostawiam to Marynie, gdy ofiarowu­
jesz je j za wiele szampana. Nie cho­
dzi tu taj o żadną sprzeozkę. To, oo 
mam ci powiedzieć, da się załatw ić w 
kilku słowach. Twoja „bezpłciowa" żo ­
na, która miała zaszczyt utrzym yw a 
nia cię własną pracą umysłu i ręki, 
posiada dostatecznie wyrobiony zmysł 
sprawiedliwości i poszanowania dla 
siebie samej, aby nie oddawać się na­
dal tak niepraktycznem u zajęoiu. Mu­
simy na prsyszłośó żyć rozdzieleni, 
bo nie mogę pozwolić na podział tw o­
ich względów pomiędzy mną a estra­
dową artystką lub pewną ilością ta ­
kich artystek. Nie mam zamiaru płacić 
im klejnoty, a twoja szlachetna pro 
pozycya wyrównywania rachunku la ­
dy Brancevith nie zgadza się z moją 
wolą i aprobaoyą.

Twarz je j  stała się jeszcze zi- 
mui^jszą i pogardliwszą, gdy mówiła 
d i . l f j :

— Oceniasz kobiety tak  zwane 
1 „mądre" tak  samo, ja k  w iększa ilość 
męśozyzn i n ie  potępiam oię za to. 
Niema nic bardziej nienaturalnego, 
wedle zapatryw ania mężczyzn, jak  
kobieta posiadająca zdolności um ysło­
we — i za pomooą tych zdolnośoi 
zyskrtjąoa pieniądze, stanowisko i nie­
zależność. Mężozyżni wolą, aby żony 
ioh były niewolnioami ich kaprysów, 
a otrzym ując od nioh pieniędzy na 
źyoie, zam ykały oozy na fakt, że oso­
by jak  Maryna dostają z tej samej 
kieszeni daleko więcej. Ale ty  nie 
miałeś powodu do narzekań w tym 
kierunku, dzieliłam się z tobą wiernie 
połową moich dochodów, myśląc, ie  
jesteś uczciwym. Zrobiłeś ze mnie 
ziety lko pośmiewisko u ludzi, ale s ta ­
rałeś się osławió także moje imię. Na­
leżało to bowiem do ciebie ukarać au­
tora tego kłamliwego artykułu  w g a ­
zecie, a nie pozwolić, żeby to musiał 
uczynić człowiek, z którym łączy 
mnie tylko uczuoie przyjaźni, jak  
wiesz dobrze. Słyszałam o mężach w y­
sokiego rodu i znacznego stanowiska, 
którzy walczyli za tak  zwany „honor* 
osoby z półśw iatka; ale dla uczciwej 
kobiety i wiernej żony, kto znajdzie 
się w naszych czasach, ooby poruszył

palcem, broniąc ją  od oszczerstwa i 
potw arzy? Takich znajdzie się bardzo 
mało. Do takiej to wysokości morał 
nej wzniósł się wiek dziew iętnasty. 
Mnie, oo żyłam samą prawdą, od­
wdzięczyłeś się otw artą niew ierno­
ścią, a za moją praoę, utrzym ująoą 
oię w dobrobycie i swobodzie nazw a­
łeś mnie „bezpłciową" I Gdybym ze­
chciała, mogłabym ci odpłaoió obelgą 
za obelgę, bo mężczyzna, żyjąoy z do­
chodów ko Diacy je s t raozej „bezpłcio­
wym" aniżeli kobieta, która zarabia. 
Nie myślałam nigdy o tern p rzed tem ; 
miłośó moja była nadto ślepa, nadto 
silna. Teraz, gdy rozmyślam nad tern, 
dziwię się sobie i tobie I

Rzucił się niedbale na fotel i pa­
trzał na nią.

— Spodziewam się, ie  usposobie­
nie twoje zmieni się — rzekł — i z 
ozasem rozsądniej będziesz patrzyó na 
te  sprawy. Przypom nij sobie, że na­
dałem ci św ietne stanowisko w świe 
oie; zdaje mi się, że nasze m ałżeń­
stwo polegało na wzajemnej korzyści. 
Kobiety „literatki" rzadko wyohodzą 
za m aż ; mężczyźni boją się ioh — a 
fd )  kobieta „literatka" znajdzie wstęp 
do arystokraoyi — je s t  to wspaniała 
rzecz dla niej i podnosi ją  bardao.

co  ao mej niewierności, nie ma męż­
czyzny, który  byłby absolutni* czy­
stym ; nie jestem  gorszy od innych 
— jestem  nawet o wiele lepszy. Czy- 
tasz i piszesz tak dużo, że pow innai 
wiedzieć te rzeczy bezemnie. „Dawaó 
i odbierać* je s t jedyną możliwą regu­
łą w m ałżeństwie i myślałem, że po­
siadasz dosyć zastanowienia, żeby to 
uznać.

Pelioya popatrzyła na niego z zi­
mnym uśmiechem.

— Sądzę, że uznałam to — rzekła 
iromozaie — w zupełnośoil Bo odda­
łam ci w szystko; a ty  znowu wziąłeś 
wszystko 1 To rzecz jasna. A teraz 
znieważasz mnie na nowo, utrzym ując, 
że było to poświęceniem z tw ej strony 
wziąó mnie za żonę dlatego, że jestem  
„ lite ra tk ą"! Gdybym była tancerką, 
byłbyś bardziej dumny ze mnie, mógł­
byś powiedzieć, ie  żona twoja od- 
szczególniła się kankanem w „Empi­
re" I Ale ponieważ staram  się, o ile 
siły me starozą, iśó śladem wielkich 
mężów, którzy nkształoili myśli i  u- 
czuoia mdzi i narodów, jes t to rzeoz 
nadzwyozajna, że znalazłam  w ogóle 
męża 1

(C . d . n . )

!? .

K SIEG AEH IA K A TO LIC K A

wud. m m im
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny bar 
dzo zajmująoą broszurę pod tyt.:

0 obowiązkach 
społecznych.

Cena egzemplarza 20 ct., pocztą 
o 3 ct. więcej.

U 100 B Z t u k  Nr. 1 z łi .  4-50, 
Nr. 2 z łr  5. Ocyle ze stalo- 
wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
itr  l*5u, Nr. 3 złr. 1-70. Ma 

azynki do s trzyżenia  bydła  złr. 2 2 0 , do 
koni złr .  2*5-1. Latarnie naftowe graniaste,  
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso­

wych po złr. 2 40 — poleca

A N T O N I  H A L S K I
handel żelazny  

Lwów, p lac  M aryackł 1. 9.

D R O B N IE  O b L O S Z E X l A  po 1 e t .  od

M  Ę K A W I C Z K I  pierze  i czyści najlepiej) p O M O C N I K  G O SPO DAR C ZY poszukuje
» ■- po 8 i 12 ct. H Galantowski,  plac I  zajęcia zaraz. Adres: £ .  D. poste rest. 
Bernardyński 1. 3. Kopyezyiiee. 420

V A  K A R N A W A Ł !  Rękawiczki doboro- 
1*  we męskie, k rawatki  i bieliznę , d am ­
skie eałk-em d ług ie  rękawiczki /  poleca 
najtaniej J  .kób Ftthrer, rękawieznik, uli­
ca Trybunalska 10. Zarazem wielka pral­
nia rękawiczek. 390

r j  OGRODEM mieszkanie o 4 pokojach 
i kuchni — pierwszeństwo cała mała 

willa — poszukuję do najęcia od kwiet- 
ji a.  Zgłoszenia pisemne pod A. W. B 
A m im straeya  Oazety Narodowej.

J )  1CRO K a zim ierza  C zerw iń sk ieg o
i -  Sykstuska 32, ze znajomością od lat 

24, poleca -ylko służbę doborową z naj 
lepszemi rekom endac jam i,  a to :  rządców, 
ekonomów, leśniczych, guw ern an tk i ,  ku- 
e-ha zy, p a rn y  słu  ące, klucznice, oraz 
wszelką słu bę dworską tak w kraju jak 
i . a granicą, która z całą sumiennością 
puuktuaJn ie  na  - zas oznaczony dostarczyć 
mogę Polecam ię JWieJm. Banom ehle 
b dawcom.

I f  3 l A C 7 n  pe ttrsburgsk ie  męskie 
d imskie  i dla dziec; 

sprzedaje po eenac-h fabrycznych

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac Halick i  3.

I Kapralik
o z n e  i

Lwów, poleca wszelkie 
lnstrum enta m uzy

samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

P a s z t e t
z gę-ich wątróbek, z truflami,  jak  stras- 
b u n zsk i ,  puszka pół-kilowa i r .  2-— , bez 
trufli zł. I*ń0. D w ó r  Ł a p s z y n  B r z e ż a n y .

DOZORCA miejsca albo służącego po­
szukuje wojskowy, dobrze peleuony 

Józef Gąsawski, Radłów.

LE K C Y I  tańców w domach prywatnych,
pensyonataeh i u siebie, Ormiańska 24. 

udziela Miąezy liska. W pisy  codziennie. 
Na wiosnę może wyjechać do domu pry­
watnego.

l l A N I E !  jeśli c c-eo:e mieć gorset bar- 
1 dzo dobry i trwały, to polecam wam 
r.raeownię gorsetów p. Galantowskiego we 
L w ow ie ,  p lsc  B e r ia rd y ń s . i  1. 3. Alina  
R ud in i de Veostoe. Jadw iga  Schumann. 
M. Szczepańska. 409

RO T U N D A  futrzana i duża miednica 
mo»iężna do sprzedania.  Ulica Zimo-

rowioza 3 ;  dozo: ca wskaże.

ęK E M IO W A N E  medalami tu tk i  Niemo-
jowskiego są wszędzie do nabycia.

i A U C Z Y C I E L K A  msjąca egzamin bueb- 
A  hal tery jzny, pragnie  dostać 
Vloźe 2łożye kaueyę. L-sty pod lit. : A 
Adunnistiacya Gazety Narodowej.

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
YflEN 

I. Salzthurgsase 3.

voh 500 fl. anfw Srts ais P erso  
nali-red it be*orgt cou lan t nnd 

d is c re t :
A g tn tn r  ilu d a p est ,

Postfach  138.(Rolcas lanatus) 
własnego zbioru z Obszaru dworskiego 
Borówna, nasienie świeże i pewne na g ru n ­
ta  suche liib m okre ,  zupełnie l ic h e ,  na 
pastwiska wyborna roślina , raz zasiana 
trwa kilka lat Jeden korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 złr .  w. a., przy z ak ip n ie ,  , , ,
naraz  1 0  korcy dodaje się korzec bezpła i rozsyła także w skrzynkach poczto wych 
tn ie ;  na  wage i 00 kiio 25 z łr .  Zamó jP° 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

wr.bia uskutecznia 250 [ H i n k o  K a u f m a n n
S livov itz  - E x p o r t , A gram

Dojfconełą K m c i n e p  Państw a
Śliwowicę

J. Bulsiewicz w Bochm

Dla kaszlących
przekazane przeszło 1000 świadectw

jS io  znakomite

Kai sera bonbony p’ersiowe
najpew niejs e i prędko działające przeciw 
ehrypce  k a ta ro w i i  za fleg m ien lu . Maj 
lepszy specyfik w A u stry i, Niem czech i 
Sswajearyi. W paczkach po 10 i 20 ct. 
sprzedają : we Lwowie O. T. W inckler i 
Syn, Jdkób Beiser apt., Zygmunt Rucker 
ept., ot S try ju  J. Aiohmiiller, to Stanitla- 
wowie Dr. A B e il; to K ołom yi E Staniał 
aptekarz, to Kam  onee Earol P ilew sk i , to 
Brteianach  Adolf Durst.

W  obecnej porze najlepsze

Pomarańcze różowe
po 5 do 7 ct. sztuka.

M a n d a r y n l Ł l
p» 5. do 7 ct.

Winogrona hiszpańskie
po złr 1 6 0  za kilo

K a la fio ry  w ło sk ie
od 40 do 50 ct. kilo.

Młody groszek konserwowany
po 60 ot. lit-owa puszka 

poleca handel

St. M A M IE  WICŻA
e Lwowie, w Rynka 1. 42,

fflłode jarzyny.
Z ielona faso lka . C ukrow y g ro szek  bar  
dzo m łody. M iod y z ie lo n y  g ro ch . S z p i­
nak . B ru k iew  (Carottenj. B araczk i. 
Jarm uż różow y . Ja rm u ż . K ap u sta  b ia ­

ł a .  K ap u sta  różow a e tc .
1 do 1'/, dg. wystarcza na jedną poreyę. 
Wszystko naturalnie suszone, nie różniące 
się w s raku i kolorze od świeżych jarzyn. 

Uznane za znakomite 
Pakiety na próbę złr. 2*60 traneo.

J. Sctieinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń.
Sk ła d y : VII, M arlahilferstrasse 4 0  i I., 
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VII., 

M ariahllferstrasse 40.
P r o s ię  zażąd ać  cen n ik a .

Odpowiedzialni oip-zadawcy wszędzie po­
szukiwani.

f \ ■J ■Al

własnego
chowu

łs godne, dobrze wy stałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Benedykt H ertl, w łaściciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz S ty r y v

^ W o d a  do ust
Ę̂ J>§ najskuteczniejsza

a n tis e p ty c zn a  do u s t i zę b ó w
S krop li wyttarokBjąoo.

Societe de produits hygieniques Stapler & Co.
W ien , XVIII., G en tzgasse  27.________________

-;T . r

złr. 2* — za kilo
3 -  
450  
3-—

*
n

H erba tę  Congou . . • •
Woniiitf Conprou (najbardziej łubiana w Rosyi)
M eniug Congou najprzedniejsza 
P ak lln g  Congou z małym liściem

ro z s y ła  h a n d e l h e rb a t  ___

M l .  m W L .
król, pruski nadworny dostawca B erno (Morawa).

Bank rolniczy we Lwowie
poleca

Oryginalny owies szwedzki wytrwały, plenny po 24 złr.
Oryginalny owies probsztajski.................................„ 22 „

Oryginalny owies „Kanarek* szkocki . . .  „ 24 „
Oryginalny jęczmień probsztajski . . . .  „ 24 „

za 100 kilo netto looo Lwów.
Tylko wesesne zamówienia (do końca lutego) 

mogą byó uwzględnione.

0 wiele lepszym  od pom ady do c zys zc ze n ia
J , . . *  « 3 5

wydog do czyszczenia Olobns
Fritz Schultz w Lipsku.'G L O B U S ^  

P U T Z -  
: x T R A t r

[ BestesPulzi 
i Wfiiralte 
IMetalle
m

Franciszka Boumel
właścicielka p racow ni sukień dam skich  we L w ow ie 

u l ic a  K r ę t a  I. 7 , II p.

powróciła już z Paryża
po przeszło półrocznym pobycie tamże i odbyciu studyów 
praktycznych w pierwszych zakładach paryskich jak  B eera , 

W o rth a  i  J . M arq u e t, z dniem 1 marca otw iera 
• u l c o ł ę  Ł t A B a i r o j u .

Opłata za kurs cały 4 0  zł.
a

£poooocxxx Z ałożono w r. 11374. XXXXXXXX̂  
E k s p e d y c y a  anonsów x

TIDKES NASTĘPCY
M w  (M a s  A ugenfe ld  & E m e rich  T .essner)

I , Wollzeile 6 W I E N  I-, Wollzeile 6.
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-w ęg. m onarchii i zagranicznych, po nad- 
zwyczaj niskioh cenach Leży to w własnym interesie P. T. X  

w  ogłaszających, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk- ^  
Q  szej anstr. ekspedyoyi podania ceny.
i /  Katalogi 1 pl*ny ogłoszeń gratis 1 franco.
ooooooooc Tolefou N r. 9 1 1. ZJOOOOOOOC

bMaii nW iii ftucifi-j
i  T oozaki franouskle

pierwizsj jikośai.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE

10 m ielenia t * s r ! ? c l i  p r z e t e o t O f

Gazy iedwaliDB
z fabryki Dufour & Co. 

C z e s k i e  I s z l ą s k i e
kam ien ie  m łyńsk ie,

S a , s i c i e  z i a r n i s t e
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
m łynarstwa wchodzące

polecają w wialkim doborie i nąjlepizej
jakości

Burger, Behrle i Spł.
M  t a  t a l e m  m l ń s t i t i i

O d erb erg  — D w o r z e c
6160 (Szlązk auitryaofei).

Cenniki gratis i franco.

'Neuestil 
nErlindungl

Nur aichtmit, 
Firma u.Glibi 

In rithemSlreJu^

-MadilŁi

Pr*w i*,iwe tylko ze znakiem o- 
hionnyiu : G lobu* na czerw o ­
nym pop rzeczn ym  sk ra w k u .

N adaje m  ktrdzo p iętn ?, trw a ł?  p ełyst,
nie n a r n s i a  m e t a l u ,

n i ©  b r u d z i  j a k t  p o m a d a
i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za­

przysiężonych chemików
niezrównany w swych wybornych 

własnościach.
P u iz k l  po S, S i  15 e t .

Miejsca sprzedały oznaczone plakatami.

W Y D A W N IC T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A

THTLOGJA HENRYKA S U E I 1 C B
,O g n iem  i  m ieo zem  2  tomy, 

„P otop “ 3  tomy.
/W o ło d y jo w sk i” 1 tom.

ponownie opuśoił prasę w taniem „iubileuszowem wydaniu".
Cen* wszystkich trzeeh powieści (6 tomów) w księgarniach:

calem Państwie J r u / b l i  d w a  ( r s .  2 )  
rosyjskiem ( w  o p raw i©  rs. tra y .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w W arszawie.

\

Kosłyumy maskaradowe
s  m a t e r y l

najlepszego gatunku atłasowej satyny, albo z innej dobrej 
materyi najlep ie uszyte.

Za kompletne ubranie „Gigerl“ złr. 3’80, kio »na , zakon­
nika, niedźwiedzia, anglika, żyda polskiego etc. za sztukę 

złr. 3 do 6 złr. W  grupaeh taniej.

Ordery kotylionow e
za 100 sztuk 60 ct. Kotylionowe ordery sortowane, koper­

ta zawierająca 4 sztuki od 3 do 20 ct,

Dla żartobliwych tomboli i bazarów
największy wybór mniej m odnych, a jednak zupełnie do- 
bryeh przedmiotów, między któremi niszmiernie efektowne 

i wartościowe, za 100 sztuk złr. 4, 8 , 10 do 100 złr.

Najnowsze zajmujące tury kotylionowe
w wielkim wyborze. Kolekoye najlepiej wybrane 6 sztuk 

3 i 5 złr ., 1S sztuk 5 do 30 złr.

Śmieszne i żartobliwe instrumenta muzyczne
bigotfony dla komicznej kapeli. Dla 6 mężczyzn złr. 2‘i0 , dla 18 mężczyzn złr. 4'80.

Odznaki metalowe i emaliowane da komitetów i towarzystw.
D a r y  d la  P a ń  w poważnych wzorach na żądani* do przeglądnięcia. 

Bogato Ilustrowany katalog gratis.

R l x ’ F a b c h in g - V e r 8 a n d t , Wien, II. Praterstrasse 16.
Telefon 2209. — A dres telegram u: R i i ,  W ien II.

pow. 1894
: ‘ ; y : - * ’ '  ODZNACZONA

srebrnym medalem na wys g v l e

S 8 | r  PRACOWNIA POZŁO

l i l E H T E G O  J U O m i U
we Lwowie, ulice Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
4" wyroby w zakres pozłotnictw* wchodzące, j a i

, Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyziaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleea się Wlbnemu 

Duchowieńst w u.

Ruch pociągów kolejowych
o b o w ią z a j ą o y  z  dniem 1 . października 1897.

P rzy ja zdy  i  odjazdy pociągów podane sq podług zegara irodkowa^uroptf^biego.

ociąg godzina P o c  ą g  p r z y c h o d i i  d o  L w o w a :

osobowy 7-30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7‘50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcza
„ 8-05 z Lawocznego fPesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ SAS z Tarnopola i Brodów na dworze* główny
s  8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej
” 9 1 0  z, JKra^ 0W& (W iednia Berlina, W rocławia, W arizawy) W ieliazU

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl ’
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1’15 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berl.na), Chabówki, N. Sącza prze* Tarnów, R * n ó w  
, , lub Przemyśl, Rawy_ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Praem /il

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz 1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza

„ 2 1 5  z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dw*
rzec Foazamcze w
1 Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ni- dworzec główoy 

“ ' kala, Bełżca i Jarosławia prr Rawę ruakąosce owy
n
n

5*35 z 
5 45 z

Noc
osobowy

■
pospiesz.

3*04
3*30
5*1'

osobowy
»

6 01 
6*55

poipieiz. 8*46

osobowy
n

9*10
9*30

pospiesz. 9-43

B

osobowy
■

9*50
10‘00
10*20
12*10

z Podwołoczysk na dworzec Poizam eze  
z Podwołoczysk ua dworzec główny
Z 0hłbówki R łtezów ; z Orłowa

thabówki, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i OhY' 
rowa przez Przemyśl. 3

i  Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworze# główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliesiri, Orłowa. Boo- 

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przem yśl?  
z Krakowa, z Jasła przez Rzeazów ; r Rawy ruekiej przez Jaro-

Przemyśl h^08114* Iwoaio1*. % manow*, (Peaatuy prze.
z Ickan, Nowoiiolioy i Kałusza
z Krakowa, Wieliozki Rawy raskiaj przer Jmro,ł»w, Orłowa. Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mszo-La b o n  przez P n e m f il  
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Podwyiokiege, na dw onee  

Podzamcze. '
z Ickan, Husiatyna^ Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczynieo, Podwysokiego na dworze* główny  
ze Stryja, Chyrowa *  •
i Ławooznego (Pesztu) Stryja, Kałnsza

Pociąg odchodzi ze Lw ow a.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiogo z dwsras 

głównego
s 6 1 0  do Ickan, Kozowy, Suczawy

6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego a dwnrse 
Podzamcze

osobowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8-40 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Roawadowa, Nadbrzeaia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8*50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa U*-
zó-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża 'prasa 
Przemyśl i  przez Tarnów F

„ 9*20 do Skolego, K ałus»», Chyrona
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej,’ Bełżca., Jarosławia 

„ 10 05 do Podwołoczysk i Brudów z dworca głównego, Kopyczyfiee Hu-
siatyna, Podwysokiego 

„ 10*27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyśce, Hu*
siatyna, Podwysokiego 

i  10*45 do.Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu
pospiesz. 1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, O ieasy) i Brodów z dwore* główne*#

2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów t  dworca Podzamcza
„ 2 40 do Czerniowieo, Kałusza, Husiatyna, Korójuiezo, Seretu, Ickan łJass

Gałaoza, Bukaresztu) ’
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin*) Rawy ruakiej przez Ja- 

roeław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przet Rzeszów lub Tam  
3*05 do Stryja 
4:40 do Jarosławia

osobowy
s

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5*20
645

7*05
7*20
7*87
7-45
748

10*30

10*50

11*00

11*27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laboroz (P esz tu ), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jaoła prze* Rzeszów, Rozwadowa, N a l-  
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoezfiego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wr#cławia, Berlina) Mezć-La- 

boroz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
de Tarnopola z dworca głównego 
do Ławeeznego, (Munkacza, P en tu ) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzaurcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Hasiatyno, Kałusza. Nowo- 

s ie iie , Suczawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz* (przez Przem yśl) Jaoła, 
Chabówki, Orłów* (przez R zeiiów) Chabówki, Orłowa (prze* 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyszyńc*,’ Husiatyna z dworca g ł )• 
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : C zai środkotoo-europejski ró łw  się od czasu Iwewtkiegt c  36 m i- 
nul a mianowicie 12 godz. w  czasie średnio-europejskim  =  12 godzinie 36 imnui 
czasu twowtkiego.

J .  Friedrich i  A . Beacock
Ltaiów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów techniczuych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych

Wjdauca i ud^owiedżiiziiiy redaktor Platon ikostecki.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ h h h e h e

Z  d r u k a r n i  i  l i t o g r a f i i  P i l  r a  i  t t p t ł k i


